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do obrad nad prelimiparzem budżetowym Mi- 
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Sprawozdawca poseł Zdzisław Stroński (B 
że preliminarz 
budżetowy Min. Wyzn. Rel. i Ośw. Publ. na 
rok 1934-35 nie uległ istotniejszym zmianom. 
Wydatki tego Ministerstwa w  preliminarzu 
wzrosły w stosunku do wydatków ogólnych 
państwa w grupie administracji i wynoszą 
14,55 proc. w porównaniu do 13,25 proc. w To- 
ku ubiegłym, pomimo zmniejszenia globalnej 
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kwoty wydatków Ministerstwa W. R. i O. P. 
o około 13 miljonów zł. 

Następnie ZABRAŁ GŁOS P. PREMIER 
JĘDRZEJEWICZ, który wygłosił następujące 
przemówienie. 

„Jesteśmy nadal jeszcze w tych samych 
warunkach gospodarczych, zmuszających do 
jaknajdalej idących oszczędności, które już 
przed kilku laty wytyczyły zasadnicze granice 
naszych możliwości i zamierzeń. W warun- 
kach tych wystarczającem zadaniem resortu, 
który dzisiaj reprezentuję było UTRZYMA- 
NIE DOROBKU, OSIĄGNIĘTEGO W O- 
KRESIE BARDZIEJ POMYŚLNYM. Ambi- 
cją jednak moją było ROZSZERZENIE 
TYCH MOŻLIWOŚCI, w kierunku zaspoko- 
jenia wszystkich ważniejszych potrzeb oświa- 
towych kraju w miarę szybkiego postępu jego 
rozwoju kulturalnego. 


„Rzucając krytyczne spojrzenie na kończą 
sy się rok budżetowy, odnoszę wrażenie, że 
izięki miezachwianie wielkiej inicjatywie, pra- 
sowitości podległego ml personelu, a przede“ 
wszystkiem DZIĘKI OFIARNEJ SŁUŻBIE 
ARMJI NAUCZYCIELSTWA, zadanie, któ- 
'eśmy sobie postawili przed rokiem zostało 
spełnione. Z ugruntowaną na tem przeświad- 
czeniu otuchą pragnę rozwinąć przed panami 
w najbardziej zasadniczych, aczkolwiek tylko 
taszkicowanych lnjach PLAN PRACY O- 
ŚWIATOWEJ W ROKU  NADCHODZĄ- 
GXM% 

»Jak już wspomniałem przed chwilą, koniecz 


ność wzmożonych oszczędności w zakresie ca- 
łokształtu prac rządu sięga również í w dzie- 
dzinę oświaty. Dzięki jednak utrwałonemu 
już zrozumieniu konieczności stawiania tej 
dziedziny na jednym poziomie z zagadnieniem 
obrany państwa, udało się ją obronić od'nie- 
bezpieczeństwa zbyt dotkliwych skreśleń w 
stosunku do całości budżetu. Przyjęto wynik 
zmniejszenia globalnej kwoty wydatków na ce 
Je oświaty o 13.413.577 zł, czyli o 4 proc. w 
porównaniu z rokiem ubiegłym. i stosunku do 
wydatków  ogólmo-państwowych. Natomiast 
w grupie administracji udział Ministerstwa 
Wyzn. Rel. i Ośw. Publ. wzrósł z 13,26 proc. 
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w roku 1932-33 na 14,55 proc. w roku bieżą- 
cym. Jest to budżet w 91 proc. osobowy. 
Pozycja ta poza zmniejszeniem do minimum 
personelu wyraża istotę działlności Minister- 
stwa i diatego bez szkody dla poziomu kultu- 
ralnego kraju nie może być obniżona. 


Trzon pracy oświatowej 


„Zasadniczym trzonem pracy oświatowej 
wogóle i w skomplikowanych warunkach pol- 
skich w szczególności jest wyotworzenie jas- 
no określonego kierunku ogólnej polityki o- 
światowej, z której wynikają zasadnicze linje 
wytyczne tak dla pedagogicznej, jak i admi- 
nistracyjnej działalności resortu oświaty. 
Myślę, że podstawą dla wytworzenia tego kie- 
runku jest ANALIZA ELEMENTÓW NA- 
TURY POLITYCZNEJ, SPOŁECZNEJ I 
GOSPODARCZEJ ich wzajemnych do siebie 
stosunków, a następnie ich stosunku do zaga- 
dnień oświatowych. O taką podstawę powi- 
nien być oparty zasadniczy program akcji o- 
światowej Ministerstwa". 


„Analiza wszystkich ełsmentów, o których 
wspominam posunęła się daleko naprzód, da- 
jąc w wyniku JASNO OKREŚLONĄ NA- 
CZELNĄ POLSKĄ MYŚL WYCHOWAW- 
CZĄ. Myśl ta polega na dążeniu do osia- 
giięcia przemiany psychiki młodzieży i całego 
społeczeństwa w kierunku zreformowania i wy 
robienia poczucia solidarności państwowej, 
poczucia zbiorowej, jednbstkowej za losy 
państwa odpowiedzialności, poczucia of'erno- 
ści i wszechstronnej dla tego państwa służby”. 


Najpiękniejsze zadanie, jakie ma do 
spełnienia szkoła polska 


„Stwierdzam z głębokiem przekonaniem, że 
na takich zasadach oparte wychowanie wszy- 
stkich obywateli polskich nie jest sprzeczne z 
Hobrem narodu polskiego, ale na niem dopiero 
może być oparte wychowanie narodowe. W 
tem samem przekonaniu twierdzę, że tak właś- 
nie określona myśl wychowawcza tworzy 
ISTOTĘ WYCHOWANIA PANSTWOWE- 
GO jako polityki obejmującej ogół obywateli 
RZPLITEJ i zespół wszystkich cech psychicz- 
nych, składających się na wytworzenie typu 
obywatela, umiejącego myśleć kategorjami po- 
jęć państwowych i opanować odruchy rasowe 
lub plemienne. Nie sądzę, aby znalazł się 
pomiędzy nami ktoś, ktoby zaprzeczył, że wy- 
chowanie takiego typu obywatela jest najpięk- 


szkole polskiej", 

„Drugą podstawą polityki oświatowej w 
Polsce powinno być, w mojem rozumieniu, 
oparcie ustroju i organizacji szkolnictwa pol- 
skiego o realny grunt potrzeb naturalnych i 
gospodarczych, wobec których znaleźliśmy się 
po odzyskaniu niepodległości. Sądzę, że w 
w obliczu dzisiejszej rzeczywistości i kształ- 
tującej się coraz wyraźniej przyszłości staje 
się nieodzowne położenie znacznego nacisku 
na UWZGLĘDNIENIE PIERWIASTKA GO- 
SPODARCZEGO jako podstawy myślenia 
przy jednoczesnem zachowaniu wszystkich 
emocjonainych węzłów łączących obywatela z 
państwem POPRZEZ CHRZEŚCIJAŃSKIE 
TRADYCJE PRZESZŁOŚCI i żywy stosunek 


hiejszem zadaniem, jakie można było postawić | do rozwoju wielkości państwa obecnego". 


Nowe zręby ustroju szkolnego 


„Środkami, prowadzącymi do osiągnięcia po- 
Wyższego celu są USTRÓJ SZKOLNY, którego 
nowe zręby budują się na podstawach nowej 
Ustawy o szkołach, opracowanej w dostosowaniu 
do nowych zadań szkoły, a wreszcie organizacja 
pracy wychowawczej na terenie szkolnym i po- 
zaszkolnym życia młodzieży. * 

P. promjer przytoczył tu szereg prac nad prze- 
budową ustroju szkolnego. 

„W celu zapownienia realizacji tak rozlegle 
zakreślonych prac rcorganizacyjnych należało 
podjąć rewizję sieci administracji szkolnej. Dal- 
szym etapem prowadzonych w tym kierunku prac 
była zarządzona przezemnie w ubiegłym roku 
reorganizacja inspektoratów, zapewniająca zwię- 
sszenie zwartości i spoistości administracji szkol. 
aej Oraz jej ujednolicenie. 


PÓŁ MILJONA DZIECI POZA SZKOŁA, 


„Z kolei parę słów orjentacyjnych co do per- 


spcktyw w zakresie noszczególnych rodzajów 


szkolnictwa. Przedewszystkiem bez wahania, 
jakkolwiok nie bez przykrości zwrócę uwagę na 
ogrom przeszkód, stojących na drodze realizacji 
zasady o powszechnym obowiązku nauczania, 
Niestety przeliczyliśmy się. Biorąc w zaraniu 
niepodległości ton wielki ciężar na nie okrze- 
płe jeszcze barki, będące imponującym jednym z 
najwspanialszych w Europie planów w szkolnic* 
twie powszechnóm. Stwierdzam z tego miejsca, 
że TAK ADMINISTRACJA SZKOLNA, JAK I 
NAUCZYCIELSTWO DOKONAŁO I DOKONY- 
WA NADLUDZRICH WYSIŁKÓW, ABY WY- 
CZERPAĆ WSZYSTKIE MOŻLIWOŚCI Do. 
STARCZENIA OŚWIATY JAKNAJWIĘKRSZEJ 
LICZBIE DZIECI, ale rzeczywistość nie pozwa- 
la osiągneć pełnego rezultatu, Już w ubiegłym 
roku charakteryzowałem panom ciężką w tej 
dziedzinie sytuację. Mieliśmy wówczas niespełna 
pół miljona dzieci, dla których nie starczyło 
miejsca w szkołąch. Znaczne zmniejszenie przy- 
rostu dzieci w wieku szkolnym wvnosi jednak 


w obecnym roku szkolnym 182,000 dzieci, co ra- 
zem z pozostałością z ubiegłego roku stanowi 
640.000 dzieci, z czego pół miljona, czyli około 
10 proc. ogółu dzieci szkolnych pozostało znowu 
poza szkołą.'* 


„Jedynie NA ŚLĄSKU, W WOJEWÓDZ- 
TWIE POZNAŃSKIEM I NA POMORZU OBO- 
WIĄZEK SZKOLNY WYPEŁNIONY ZOSTAŁ 
W 100 PROCENTACH. Dzięki olbrzymiemu 
wysiłkowi administracji szkolnej, który padł na 
grunt daleko idącego zrozumienia ze strony sa- 
morządu i ludności ZWIĘKSZYŁA SIĘ ZNA- 
CZNIE LICZBA ODPOWIEDNICH DLA CE- 
LÓóW NAUCZANIA IZB SZKOLNYCH. W Wy» 
niku tych poczynań PRZYJĘLIŚMY DO SZKO- 
ŁY W BIEŻĄCYM ROKU SZKOLNYM O 
125.000 DZIECI WIĘCEJ, NIŻ W ROKU UBIE. 
GRYM. To 125.000 dzieci stanowi wzrost jak na 
nasze możliwości olbrzymi, ale jeszcze daleki od 
zaspokojenia wszystkich możliwości, Niestety 
musimy zdobyć się na odwagę spojrzenia praw- 
dzie w oczy i stwierdzenia, że realizacja zasad 
powszechnego nauczania przez państwo w no- 
wych warunkach nie jest możliwa do osiągnięcia 
w całej rozciągłości. Zbyt szeroka dysproporcja 
pomiędzy przyrostem dzieci a możliwością do- 
starczenia izb szkolnych i sił nauczycielskich 
jest tak ogromna, że nawet w normalnej kon- 
junkturze gospodarczej trzebaby całych lat na 
jej zmniejszenie.'* 

„Niezależnie od skupionej na to zagadnienie 
bacznej uwagi RZĄD LICZY NA SZEROKA 
WSPÓŁPRACĘ SPOŁECZEŃSTWA, które dla 
tych celów organizuje się w szeregach towa- 
rzystw popierania budowy szkół powszechnych. 

Po omówieniu ważniejszych posunięć z dzie- 
dziny szkolnictwa średniego ogólno-kształcące- 
go, zakładów dla nauczycieli i szkolnictwa zawo- 
dowego. premjer gruntownie zaznajamiał słucha- 
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Dorobek oświatowy Rzplitej 


r fal - = J d a m k e wa dz t - S a 
Przemówienie p. premjera Jedrzejewicza na komisji budżetowej Sejmu 


czów z zagadnieniem szkół akademickich, mô- 
wiąc m. in. 


Reforma szkół akademickich 
wyszła im na dobre 


„Przed rokiem etałem w tej samej Izbie 
PRZED GRADEM OSKARŻEŃ. Niektórzy œ 
panów widzieli najbliższą przyszłość polakiego 
szkolnictwa akademickiego w barwach niemal 
pogrzebowych. A dzisiaj, gdy ustawa już obo- 
wiązuje i jest wykonywana, okazuje cię, że 
wszystkie te straszliwe obawy i alarmy były co 
najmniej płonne. Reforma nie epowodowała 


żadnych wetrząsów w funkcjonowaniu szkolni- ~ 


stwa akademickiego, przeciwnie ustabilizowała 
raczej normalną pracę nauczania, a nowe u- 
chwały już w pierwszym roku wykonywania 
uwydatniły skutek dodatni". 

„Płonne okazały się również przestrogi Í a 
larmy z powodu tych artykułów nowej ustawy, 
która zawierała postanowienia, dotyczące mło- 
dzieży. Stwierdzam, że wydane na mocy usta- 
wy rozporządzenie o stowarzyszeniach akade- 
miekich æ dn. 30 kwietnia 1933 r. weszło w ży: 
cie bez żadnych szczególnych trudności". 

„Stworeyliśmy warunki, w których życie or: 
ganizacyjne młodzieży w kołach uczelnianych 
mogło się rozwijać swobodnie, pod warunkiem 
stosowania się do obowiązujących przepisów. 

Ideą rządu, który mam zaszczyt reprezento- 
wać, jest pozostawienie młodzieży swobody w 
kształtowaniu się poglądu według własnych za 
łożeń ideowych. Nie jesteśmy zwolennikami u- 
państwowienia poglądów i nie czynimy tego. 
Ale od swobody urabiania własnej ideologji do 
czynnej akcji politycznej w jej specyficznej i 
wynałurzonej formie, którą jeszcze wszyscy ma 
my w pamięci, prowadzi długa droga i ten dy- 
setans musi być podkreślony”. 

„Stwierdzam, że MŁODZIEŻ ZASTOSOWA 
ŁA SIĘ NAOGÓŁ DO NOWYCH PRZEPISÓW 
i obecna reorganizacja stowarzyszeń akademie 
kich przy udziale i pełnem zrozumieniu władz 
szkolnych dobiega już końca. Akcja ta została 
zakłócona tylko na uniwersytecie warszawskim 
4 to w sposób jak na stosunki polskie nieby- 
wały, bo przy użyciu rewolweru, Nie mogłam 
się zawahać przed wypełnieniem zgodnie z wy 
daną już ustawą ciążącego na mnie obowiązku 
i wydałem zarządzenie o zamknięciu uniwersy- 
tetu. Mam nadzieję, że czynniki, które w po- 
przednich latach zainicjowały zaburzenia, zor- 
jentowały cię, że zaszli zadaleko i że wypadki 
takie, któreby mnie emuszały do podobnych 
zanządzeń, już się nie powtórzą'. 


Opieka nad nauką i sztuką 

„Pokrótce już tylko zaznaczę, że jako mini- 
ster oświaty uważam za jedno z największych 
moich zadań OPIEKĘ NAD NAUKĄ I SZTU- 
KĄ jako najprawdziwszemi widomemi świa- 
dectwami kultury narodu. W obu tych dziedz: 
nach mamy do zanotowania fakty pozytywne 
za rok ubiegły Ministerstwo otaczało pomocą 
instytucje naukowe, jak również utrzymywało 
rozgałęzione stosunki ze świetną nauką zagra- 
niczną, 


KADERA ZVANO MINIE, 
PO BAYERA AJPIRIAIE, 


SOBOTA, DNIA 20-go STYCZNIA 1934 R. 
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Ponad miljard ziotych 


zmniejszyło się zadłużenie zagraniczne 
naszego skarbu 


W zagadnieniu długów państwowych 
rozpatrywanem przez sejmową komisję 
budżętową, gra ralę i zasługuje na uwa- 
gę szereg momentów. Chodzi tu nietylko 
o globałną sumę zadłużenia państwa, ale 
i o warunki, na jakich zaciągnięto po- 
szozególne pożyczki, o wysokości sum po 
trzebnych rok rocznie na spłatę rat i o- 
procentowania, wreszcie o stosunek licz- 
bowy pożyczek zagranicznych do wewnę 
trznych. 

Polska jest państwem  dłużniczem, 
jest krajem pozbawionym większych wła 
snych kapitałów. Procesy kapitalizacji 
wewnętrznej dwukrotnie zostały zahamo- 
wane przez inflację z okresu marki pol- 
skiej i załamanie się złotego w r. 1925. 
Nietylko zostały podówczas stracone lub 
uszczuplone osiągnięte już rezultaty, ale 
-— co może jest jeszcze ważniejsze — o- 
słabiony został wśród szerokich warstw 
zmysł oszczędności i pęd do kapitalizacji. 
W ostatnich dopiero latach proces ten 
postępuje zdecydowanie naprzód w at- 
mosferze zaufania do polityki finansowej 
rządu i do trwałości i pewności naszej 
zdrowej waluty, 

Ogólne zadłużenie państwa wynosi w 
chwili obecnej — po uwzględnieniu już 
pożyczki narodowej, pożyczki elektryit- 
kacyjhej zaciągniętej na ryńtku angielskini 
i wypuszczonych dotąd bonów inwesty- 
cyjnych — niespełna 4 miljardy 450 mi- 
ljonów złotych, Wynosi to 134,8 zł. na 
głowę ludności. Liczby te dowodzą, że 
zadiużenie skarbu naszego nie jest nad- 
mierne. Zadłużenie państwa w Czechosło 
wacji np. wynosi 660 zł. na głowę, we 
Fiaącji 3.710 Zł, w Anglji 7.391 zł. Fo- 
równanie to wypada więc na naszą £>- 
rzyść, mawet jeżeli uwzględni się znaczną 
z pewnością różnicę pomiędzy zamożno- 
ścią naszego społeczeństwa a spole- 
czeństw wymienionych krajów. 


Pozyczki wewnętrzne stanowią zale- 
dwie około 10 proc. ogólnego zadłużenia 
skarbu państwa. Działa tu decydując? 
nietylko tea moment, że jesteśmy krajen! 
ubogim we własne kapitały. Wstrząsy in- 
flacyjne, jakie przeżyliśmy dwukrotnie, 
były powodem, że ofiarni nabywcy pierw 
szych polskich pożyczek wewnętrznych z 
lat 1918 — 1920 ponieśli na tej lokacie 
kapitałów znaczne straty, jak ponieśli je 
zresztą w wyższym jeszcze stopniu i wie 
rzyciele prywatnych instytucyj czy jed- 
uostek. Wytworzyła się w społeczeństwie 
psychoza nieufności do własnej waluty i 
do lokowania oszczędności w papierach 
państwowych. Wobec 'tego, że szerokie 
warstwy u nas w sposób bardzo jeszcze 
prymitywny ujmują zagadnienia finan- 
sowe, że brak u nas niemal zupełnie ryn 
ku papierów lokacyjnych, że szeroko w 
społeczeństwie panoszyły się jeszcze nało- 


gi przechowywania pieniędzy zwyciężyła 


przysłowiowa „pończocha”. Następne po 
życzki wewnętrzne dawały tylko nikłe re- 
zultaty. 

Potnzeba było całych lat konsekwent- 
nej i celowej polityki finansowej rządu, 
potrzeba była zwycięskiego przełamania 
największych trudności na odcinku go- 
apodarczym i walutowym, by odbudować 
w społeczeństwie zaufanie do własnego 
pieniądza i do odporności finansowej pań- 
stwa. Pedagogicznie oddziałało tu dodat- 
kowo zdewaluowanie funta angielskiego i 
spadek dolara. Ciułacze i czciciele zagra- 
nicznych pozornych potęg finansowych 
otrzymali bolesną, lecz zasłużoną naucz- 
kę. To też już sukces Pożyczki Narodo- 
wej przeszedł wszelkie oczekiwania i do- 
wiódł, że mimo wszystko stać nas w mo- 
mencie potrzeby na wielki zbiorowy wy- 
siłek finansowy. 


Zadłużenie zagraniczne naszego skar 
bu zmniejszyło się wydatnie, bo o 1 mi- 
ljard z górą złotych! — dzięki spadkowi 
walut w szeregu państw. Tem samem u- 
legla znacznej redukcji i coroczna obsłu- 
ga tych długów, Redukcja ta jest tem 
znaczniejsza, że od dwóch lat znikły z 
budżetu sumy przeznaczane dotąd na spła 
tę naszego długu wojennego w Ameryce. 
Zagadnienie to, jak wiadomo, jest zagad 
nieniem obchodzącem nietylko nas, ale 
cały szereg państw europejskich i może 
być rozwiązane tylko w skali światowej 
! stoi wciąż na martwym punkcie na sku- 


tek uporu wierzycielskich Stanów Zje- 
dnoczonych. 

Poza tym jednym jedynym wyjątkiem 
Polska wywiązuje się jak najskrupulat- 
niej ze swych finansowych zobowiązań 
międzynarodowych, czerpiąc na to środ- 
ki z dodatniego salda naszego bilansu han 
dlowego, a więc bez odpływu zagranicę 
zapasów złota i dewiz. Z drogi tej nie 
zeszliśmy ani na chwilę mimo wszelkich 
trudności związanych z przeciągającym 
się kryzysem i mimo „zachęcających“ 
przykładów szeregu państw, ogłaszają- 
cych jednostronnie moratorja dla długów 
zagranicznych. Wytrwaliśmy na tej dro- 
dze, choć niektóre pożyczki są w świetle 


yk 


dzisiejszej sytuacji na rynku pieniężnym 
zbyt drogie i za wysoko oprocentowane, 
a np. pożyczka włoska t. zw. tytoniowa, 
zawiera szereg specjalnie ciężkich wa- 
runków, ostatnio po porozumieniu się na 
szem z nządem włoskim częściowo zrewi: 
dowanych. 

Mamy zdecydowaną wolę wytrwania 
na tej drodze i nadal. Rosnące z dniem 
każdym zaufanie zagranicy do naszej wa 
luty i naszej państwowej gospodarki fi- 
nansowej przedstawia zbyt ważkie walory 
gospodarcze i polityczne, abyśmy to zau- 
fanie mogli osłabić, a walory zlekcewa- 


Wola przetrwania zwycięża. 


Książę chce polować, 
a więc nie odda 26 tysięcy 
morgów nieużytków 

Narodowo - socjalistyczny organ Froniu 
Pracy „Der Deuteche" donosi a załargu, jaki 
wybuchł między kierownictwem t. zw. Służby 
Pracy a zarządem dóbr b. kronprinca Przem- 
ków na Śląsku Opolskim, Kierownictwo ałuż- 
by w t£. zw. kadrach pracy «wróciło się da 
administracji dóbr książęcych « żądaniem od- 
dania 26.000 morgów nieużytków na cele kolo 
nizacji rolnej. Na emeljoryzowanych działkach 
wiworzyć miano 150 drobnych gospodarstw 
chłopskich. Zarząd dóbr odrzucił to żądanie, 
oświadczając, że spowodowałoby to utratę do- 
chodów z polowań. 


Dziennik nazywa to 6lanowisko arłminisira- 
cji dóbr b. kronprinca „niewiarygodną czelno- 
ścią elementów  realcyjnych" i zapytuje co 
jest ważniejsze, czy budowa osiedli, przy któ- 
rych ma znaleźć pracę 5000 robotników, czy 
też prawo polowań. 


Gdynia — centrum współpracy 
słowiańskiej 


Dążenia czechosłowackich sfer handlowych 


Czechosłowacja, leżąc w samom środku Eu- 
ropy, ze względu na swoje położenie geogra- 
fiozne znajduje się w sferze przycięgania kilku 
portów morskich, z których nie wszystkie ma- 
ją jednakowe znaczenie dla eksportu i impor- 
tu czechosłowackiego. Kwestją tą zajmuje się 
praski dziennik „Łidove Listy“, Autor artyku- 
łu pisze, że zrozumiałą jest rzeczą, że każdy. 
port w obecnych ciężkich czasach stara się 


ściągnąć do siebie największy prąd towarów 
Gdynia pozwoliła na bazpłatne magazynowa- 
nie towarów wywożonych na przeciąg 40 dni, 
towarów dowożonych na przec:'ągu 8 dni. Zarzą 
dzenie to ma na celu pozyskanie importerów i 
eksporterów czechosłowackich. Należałoby so- 
bie życzyć, piszą dalej „„Lidove Listy”, aby 
Gdynia stała się dowozowym portem bawełny, 
ale rozwój w tym kierunku zalożeć będzie od 


Zmierzch szkodników na wsi 


Rozkład Stronnictwa Ludowego 


W Łętowie (województwo krakowskie) od- 
było się niedawno zgromadzenie BBWR. Na 
zgromadzeniu przemawiali m. in. b. członko- 
wie zarządu koła Stronnictwa Ludowego, któ- 
rzy w imieniu ludności złożyli następującą de- 
klarację: 

„Jednomyślnie odstępujemy od bezcelowej 
polityki przywódców Str. Ludowego. Ich po- 
stępowanie nie dało żadnych rezultatów i oka 
zało się szkodliwe dla chłopów i dla państwa, 
co okazało się w wywołaniu rozruchów w Rop- 
czycach itd. Wszelka robota w kołach nic nie 
skutkowała, wywoływała jedynie niechęć do 
Państwa Polskiego į do rządu. Organizacje te 
nie miały żadnego moralnego poparcia ani od 
rządu ani od posłów żadnej partji. Ludność 
przestała interesować się temi organizacjami. 
W'dząc beznadziejne położenie ludności, posta 
nowiliśmy rozwiązać Koło S. L. w Łętowie i 


wstąpić do Bezp. Bloku Współpracy z Rządem 
i kierować się swoim rozumem i potrzebami 
rolmictwa, a które będziemy walczyć przy po- 
mocy Bloku i rządu. 

Wzywamy posłów Str. Ludowego, by uczy- 
nih to samo. Wzywamy wszystkie koła S. L. 


pow. myślenickiego, by się  uniezależniły I 
uczyniły to samo. 
Wzywamy wszystkie koła i wszystkich 


chłopów, by raz otrząsnęli się ze strasznego fa 
natyzmu i ruch ludowy skierowali ma właściwą 
drogę. By kiedyś mie było zapóźno! 
Wyrażamy pogardę dla tych, którzy pchali 
znekane kryzysem masy chłopskie do zbrodni 
i przestępstw“, 
| Za przykładem Łętowa idą i inne miejseo- 
;wości, a Stronnictwo Ludowe powoli, lecz co- 
|raz widoozniej kończy się. 


Do kraiów Bliskiego Wschodu 


powiększamy wywóz wyrobów przemysłowych 


Według wiadomości z Kairu, delegat eks- 
portowy warszawskiej Izby Przemysłowo-Ham 
dlowej na Egipt, Syrję i Palestynę, zawarł dal 
sze transakcje na dostawę polskich wyrobów 
przemysłowych. 

Transakcja. ta dotyczy partji Emaljowa- 
nych naczyń blaszanych, mebli giętych oraz 
papierów kolorowych na sumę ogólną 6.600 fun 
tów sterlingów, czyli około 185000 zł. Wielkie 
egipskie domy importowe, które tego zamówie 
nia udzieliły, traktują je jako próbne, mające w 
najbliższym ozasie, po nadejściu towaru, w 


| dzielić przemysłowi polskiemu dalszych zamó- 
wień. 

Dostawa naczyń emaljowanych będzie w- 
skuteczniona przez huty górnośląskie, meble 
gięte wykona jedna z większych fabryk tej 
branży, znana już dobrze zagranicą. 

Należy zaznaczyć, że w pełnym toku znaj- 
dują się rokowania o dostawę również innych 
artykułów polskiego przemysłu dla importerów 
egipskich. Rokuje te dobre widoki dla dalsze- 

| go rozwoju naszych stosunków handlowych z 
krajami Bliskiego Wschodu. 


Zagadnienia budowiane w sejmowej komisji 


Pożyczki i akcja samorządów 
dowy Miast administrowany przez B. G. K. 


Sejmowa Komisja budżetowa rozpatry- 
wała preliminarze funduszów. Referowal 
poseł Wojciechowski (BBWR.). 

Z Państwowego Funduszu Budowlanego 
w okresie od 1924 do 31 października 
1934 r. wydatkowano 563 miljony złotych 
z czego naiwięcej otrzymały spółdziednie, 
bo 229 milionów zł., dalej idą kolejno: oso- 
by prywatne, instytucje społeczno-humani- 
tarne, gminy i Fundusz Kwaterunku Woj- 
skowego. 

Mówca stwierdza, że wiele spółdzielni 
nie dorosło do zadania zaspokojenia głodu 
mieszkaniowego i że sprawa ta wymaga u- 
stawowego uregulowania, Funduszem Budo 
wlanym administruje Bank Gospodarstwa 
Krajowega. 

Specjalny Rachunek Teranowy Rozba- 


opiera się na wpływach ze sprzedaży i 
dzierżawy terenów państwowych. Z fun- 
duszu tego udziela się pożyczek gminom 
miejskim oraz wydatkuje się na wydatki 
zwrotne, związane z parcelacją i przy- 
gotowaniem terenów pod zabudowę, 

W roku ub. akcja ierenowa  obję- 
ła 8 miast: Białystok, Bydgoszcz, Często- 
chowa, Dąbrowa Górnicza, Kraków, Po- 
znań, Toruń i Warszawa. Samorządy nie 
miały dość zrozumienia dla tei akcji, W r. 
bież. nie jest zamierzone rozszerzenie ak- 
cji terenowej na zbyt dużą ilość miast i te- 
renów. Znaczniejsze dochody ze sprzedaży 
działek zaczną wpływać dopiero po roku 
1934. 


r. 


Polski, która powinna zorganizować transport 

| bawełny przynajmniej tak, jak Brema, która 
jest nietylko portem ale i rynkiam. Hamburg 
ma dobre położenie. Z jednej strony połączo- 
ny jest dopływem z środka Czech a Łaba jest 
naturalną bramą wypadową czechosłowackiego 
wywozu. Przemysłowe przedsiębiorstwa poło- 
żone nad Łabą zawsze będą sprowadzały surow 
ce przez Hamburg ze względu na to, że zao 
szczędzić mogą na kosztach transportowych, 
bowiem transport rzeczny jest tańszy, Szczc- 
om jest tradycyjnym portem rud a Odra jest 
umiędzynarodowiona, co sprzyja jego rozwo- 
jowi. Trjest utracił swe zaplecze a utrzymuje 
się tylko dzięki ulgom taryfowym. Czechosło- 
wacja korzysta z niego jako portu dla wywo- 
ru cukru a dowozu egipskiej i indyjskiej ba- 
wełny oraz owoców południowych. 

Autor dalej wskazuje na to, że w dhisini- 
szych czasach momentem decydującym w» pol 
tyce handlowej są taryfy przewozowe. Gdynia, 
wprowadzając bezpłatne magazynowanie tows- 
rów zrozumiała sytuację. Import i eksport kia 


ruje się przy wyborze portu, zaw- 
szo jedną tem właśnie zromrmiałą 
zresztą zasadą, który port jest  tań- 


szy; z drugiej zaś strony chodzi o zmniejszenie 
kosztów magazynowania i kosztów transportu 
a temsamem towaru. Wszystkie porty, czy to 
Hamburg, Brema, czy 'Trjest są portami obce- 
mi. Gdynia jest portem słowiańskim ií słusznie 
też Polacy apelują, aby czechosłowackie koła 
handlowe korzystały więcej z usług polskiego 
portu. 

Do sfery wpływów Gdyni należy przede, 
wszystkiem Słowaczyzna | Ruś Podkarpacka. 
Naturalnie cały czechosłowacki wywóz i do- 
wóz mie może przenieść się do Gdyni. Cukier 
na wschód zawsze wywożony będzie przez 
Trjest lub inny port pałudniowy. Tak samo 
rzecz ma się z bawełną egipska. Inna rzecz jed 
nak — konczy swe uwagi praski dziennik — 
jeżeli chodzi o bawełnę północno amerykańską. 
Tu leżą wiełkie możliwości a wykorzystywanie 
portu gdyńskiego będzie wchodziło w zakres 
urzeczywistrienia programu gospodarczej współ 
pracy słowiańskiej. 

D a ET WE ZEK a Z, 
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Siladem Stawiskiego 

W wiedeńskich kołach bankowych sensacje 
wywołało aresztowanie dwóch bankierów, wła- 
ścicieli znanej wiedeńskiej firmy bankowej 
Rakotnitz i Winkler. Aresztowanie nastąpiło 
pod zarwutem sprzeniewierzenia sumy 800 ty- 
sięcy szylingów na szkodę Tow. Ake, „Wie- 
ner Ziegelwerke" i fabryki fortepianów Hoff- 
mann i Czerny. 


120 tys. bel wełny pod miotem 

Przed kilku dniami rozpoczęła się pierwsza 
tegoroczną serja aukcyj wełny kolonialnej w 
Londynie. Aukcje te trwać będą do dnia 1 iu- 
tego włącznie. Ogółem znajdzie się pod mło- 
tem 120.000 bel wełny z czego 64.900 austraki|- 
skiej, 50.200 nowozelandzkiej, 4.000 południo- 
wo-amerykańskiej i około 1.000 bel pałudniowo- 
afrykańskiej. 


paz 


Banany za Szkło 
Donoszą z Pragi, Że ma T. 1934 przyrnano 
Anglji kontyngent przywozu bananów do Cze- 
chosłowacji w wysokości 10 milj, kor. ez., wza- 


| mian za wywóz w drodze kompensacyjnej od- 


(powiedniej ilości azkła czeskiego do Aagiji. 


H S WRONOEZE a a 


Z niewoli do wyzwolenia 


Styczeń — to miesiąc Niepodległości 
Pomorza. W styczniu bowiem 1920 roku 
wojska polskie rozpoczęły Marsz Wyzwo- 
lenia i, kolejno zajmując miasta Pomorza, 
wyswobodziły w przeciągu kilku tygodni 
perłę ziem polskich z niewoli niemieckiej 

Marsz ten rozpoczął się w dniu 17-go 
stycznia, a zakończył 10-go lutego u stóp 
polskiego morza. Orzeł polski triumfalnie 
rozpostarł białe skrzydła nad oswobodzo- 
nym krajem, osłaniając Pomorskiego Gry- 
fa, który przez tyle lat bronił się rozpacz- 
liwie przed szponami wrogów i — obro- 
niłl Gdy nadeszła chwila wyzwolenia Po- 
morze w jednej chwili zrzuciło z siebie 
hańbiącą szatę niewolnika.  Wojskowo 
przygotowała grunt „Organizacja Wojsko- 


wa Pomorza”, gospodarcze zaś podwaliny, 
na których oparła się państwowość polska 
na odzyskanej Ziemi Pomorskiej, położył 
zorganizowany już w r. 1919 „Związek To- 
warzystw Kupieckich na Pomorzu". 

Obejmowanie Pomorza przez Polskę 
miało się rozpocząć na zasadzie Traktatu 
Wersalskiego siódmego dnia po ratyfiko- 
waniu go przez Niemców, a więc dnia 17-go 
stycznia 1920 roku. — Obejmowanie roz- 
poczęło się w rzeczywistości dnia 18 sty- 
cznia zajęciem Torunia przez wojska pol- 
skie i dokonywało się według uzgodnione- 
go z Niemcami planu, strefami dziennemi, 
w dwóch fazach. 

Czternaście lai minęło już od tej chwiti. 
Daremnie wysila się wroga propaganda, a- 


by „tworzyć nastroje dla pokojowej roz- 
mowy o granicach polsko - niemieckich” 
daremnie płyną rzeki pieniędzy poprzez 
wszystkie kraje świata, by przekonywać o 
„krzywdzie Niemiec”. Połska strzec będzie 
swego dostępu do morza i ani jednej pię- 
dzi ziemi pomorskiej nigdy przenigdy wy- 
drzeć sobie nie pozwoli. 

Tu na tej ziemi pomorskiej, i nad Bal- 
tykiem dziś wre wytężona, twórcza i nie- 
zmordowana praca. Praca wydająca bujne 
plony dla dobra Ojczyzny. A społeczeń- 
stwo pomorskie w pełni świadomości swych 
obowiązków wobec Państwa — jest tą 
pierwszą strażą Ziemi Pomorskiej i czuwać 
będzie, zwiększając swój dorobek w dziele 
budowania Polski Mocarstwowej. 


W tym samym dniu, kiedy Francja wi- 
tała z entuzjazmem swych bohaterów po- 
wietrza — eskadrę gen. Vuillemin, powra- 
calącą z rajdu afrykańskiego — nowa żało- 
ba okryła ten nieszczęśliwy kraj, na który 
walą się ciosy jeden za drugim. Wspaniały 
samolot „Emeraude” spadł pod Corbigny. 
W płomieniach ponieśli śmierć wszyscy pa- 
sażerowie: wybitne osobistości lotnictwa 
francuskiego. 

Czy znów przypadek? Może... Śledztwo 
wyjaśni, albo — nie wyjaśni — przyczynę 
katastrofy. 


Opowiadanie świadka 

Pani Clere, zamieszkała w pobliżu miej- 
sca katastrofy opowiada co następuje: 

„Byłam zajęta przy mojem gospodar- 
stwie, gdy nagle usłyszałam warczenie sa- 
molotu nad moim domem. : 

Zdziwiłam się, że leci tak nisko. Stanę- 
łam przy oknie i spojrzałam w górę Zau- 
ważyłam trzy jasne punkty, silnie wirujące. 
Samolot zawrócił, zbliżając się znów ku 
memu domkowi i dziwnie warcząc, Nie mia 
łam czasu zebrać myśli, gdy zobaczyłam, 
jak owe trzy jasne punkty błyskawicznie 
przerżnęły powietrze i spadły na ziemię. 
Rozległy się silne detonacje i olbrzymie 
płomienie trysnęły w niebo. W blasku og- 
nia ujrzałam tysiące szczątków „Emerau- 
de", latających we wszystkie strony. Po- 
biegłam wraz z innymi mieszkańcami Cor- 
bigny na miejsce katastrofy. Oczami pełne- 
mi grozy patrzyliśmy na straszliwe widowi- 
sko... 


Wszędzie po trochu... 

Gdzie są zwłoki ofiar? zapytujemy. 

— Zwłoki? — odpowiada mi jeden ze 
strażaków, którzy przybyli z ratunkiem. — 
Wszędzie po trochu.... rozsypane po polu! 
Tu ręka... tam noga... ówdzie kawałek 
szczęki... Sto kupek przykrytych białem 
płótnem — to szczątki ludzkie pozbierane 
z pola! Sto maleńkich, zwęglonych kupek 
— to resztki tego, co tak niedawno nazywa 
ło się ludźmi!.... 

Osobno zgromadzone ocalone przedmio 


ty: trochę bielizny... mały nietknięty panto 
ielek dziecięcy... 


Miasteczko w żałobie 
Corbiśny tonie w żałobnej czerni, Lu- 
dzie posępnie chodzą po ulicach rozmawia- 

jąc po cichu o strasznej katastrofie, 
Na miejsce wypadku przybył minister 


PREZ RAE ogg 


Pożar w schronisku 
Z powodu żelazka elektrycznego 


W miejscowości nadreńskiej Neuwid wy- 
buchł we srodę wielki pożar w schronisku 
franciszkańskiem pod wezwaniem św. Józefa. 
Ogień powstał w garderobie budynku admin.- 
stracji Zniszczeniu uległo 15 pokojów i hall. 
w akcji ratunkowej wzięło udział 10 oddziałów 
okolicznej straży ogniowej. Ofiar w ludziach 
nie było. Pożar przerzucił się na sąsiedni ko- 
ściół i gmach szpitala, w którym znajdowało 
się przeszło 1200 chorych umysłowo. 

Przyczyną pożaru było niewyłączenie że- 
arka elektrycznego w krawieckim zakładzie, 


Cot, Twarz poszarzała, zmięta.... szczęki 
drgają mu ze wzruszenia i zdenerwowania. 
Wypytuje osobiście o szczegóły katastroły. 


Prasa francuska omawia ze wzburze- 


przez Stawiskiego. Uzdrowić! Zreorganizo- 
wa! Bronić Francji — pisze jedno z pism 
— wydrzeć ją ze szponów spekulacji! Czyż 
dalej będziecie topić w deficycie i politykier 


niem ten nowy cios, który spadł na Fran- 
cję tak świeżo po tragicznej katastrofie w 
Lagny i po miljonowych stratach poniesio- 
nych przez ubogich ciułaczy zrujnowanych 


Chluba lotnictwa francuskiego, uległ strasznej katastrofie pod Corbig. 


ta 


ny 
stwie dzieło oczyszczenia i sprawiedliwości 
którego kraj oczekuje z rozpaczą, o którą 


zaczyna się dopominać coraz głośniejszym 
krzykiem ulicy? 


EE U] 


Haniebny postępek „narodowców* w Gniewie 


Donoszą nam z Gniewu o świeżym wypad- 


ku, świadczącym o gangrenie partyjnej, toczą- | 


cej umysły endeckie. 


W tym samym czasie, gdy w Wielu pod 
płaszczykiem rzekomej obrony uczuć religi j- 
nych ludności zorganizowana została antypań 
stwowa i antyspołeczna demonstracja endecka 
gwoli „wybielenia* onganizatona strajku szkol- 
nego, ks. Wryczy, który z posłannictwem ka- 
plana katolickiego dawno już wziął rozbrat — 
w innej części Pomorza, w Gniewie, ci sam; pp. 
„narodowcy“ uważają za zgodne zo swem par 
tyjnem sumieniem występować jawnie przeciw 
ko praktykom kościelnym dlatego tylko, że ka- 
płan, który je spełnia, w życiu publicznem jest 
zwolennikiem pracy prorządowej, 

Chodzi mianowicie o to, że kilku prowody- 
rów endeckich z terenu gniewskiego odmówiło 


w tym roku przyjęcia kolendy, tłómacząc swój 
krok tem, że miejscowy proboszcz ks. Kurow- 
ski figurował podczas wyborów do gniewskiej 
Rady Miejskiej na liście Bloku prorządowego, 

Ten nowy dowód fałszu i obłudy endeckiej, 
jest nad wyraz charekterystyczny i ukazuje we 
właściwem świetle, co są warte wszystkie „ich“ 
szumne deklamacje na temat obrony zasad re- 
ligii 1 kościoła katolickiego. 

Endecy są katolikami wtedy, gdy mogą 
zrobić na tem interes partyjny, nie wahają się 
jednak dla względów partyjno-politycznych, o- 
bowiązkom praktykujących katolików zaprze- 
czyć. Prawda ta staje się coraz bardziej widocz 
na a społeczeństwo pomorskie zdecydowanie 
występuje przeciwko faryzeuszom _ „narodo- 
wym“ w obronie prawdziwych zasad religij- 


I nych, społecznych i państwowych. 


Pułkownik Beck 


Polski minister spraw zagranicznych, przewodył- 
czący obecnej sesji Rady Ligi Narodów 
| H H W 


Druga część „Gwiazdy Afryki" 
Czy ozdobi berło króla Angliji? 


W związku ze enalezieniem dwóch olbrzy- 
mich brylantów na podwórzu fermy afrykań- 
skiej, o czem już donosiliśmy, na uwagę obec- 
mie zasługuje orzeczenie znawców. 

Otóż brylanty stanowią prawdopodobnie 
drugą część słynnego brylantu Cullinana, któ- 
ry znaleziony był w kopalni „Premjer“ w Pre- 
torji w r. 1905 i ważył 3000 karatów. Brylant 
Cullinana rozbito w swoim czasie na kilka bry- 
lantów i dwa największe z nich — jeden, liczą- 
cy 516 karatów, a drugi 310 karatów, zostały 
przez rząd transwalski podarowane w r. 1907 
królowi Edwardowi VIL Większy z tych ka- 
nieni, słynny jako „Gwiazde Afryki“, upiększa 
dzisiaj berło królewskie, zaś drugi zdobi ko- 
ronę Anglii Gdy znaleziono w r. 1905 bry- 
lant Cullinana, posiadał on jedną ścianę ściętą 
od odłupania, co wskazywało na fakt, iż od- 
naleziono wówczas tylko część brylantu. 

Od tego czasu, w ciągu 29 lat, na terenie 
kopalni „Premjer* wciąż dokonywano poszuki- 
wań, aż dopiero teraz druga część brylantu od- 
naleziona została w piaskach w odległości 20 
prawie mil od kopalni. 

Fakt ten wywołał w Londynie wielką sen- 
sację. 


Tajemnicza radjo stacja działa 
i przeszkadza Raszynowi 

Przy ostatniej zmianie fal stacyj europej- * 
skich jedna z tych stacyj, pracująca na dłu- 
giej fali nie zastosowała się do ostatnio usta- 
lonego przez Międzynarodową Unię Radjofo- 
niczną planu podziału tych fal. Wobec tego od 
biór stacji raszyńskiej jest chwilowo mieczy- 
sty m powodu interferencji z tą stacją, 

Kompetentne czynniki rządowe wszczęły 
już na gruncie międzynarodowym energiczne 
kroki, w celu usunięcia tej interferencji. Per- 
traktacje w tej sprawie mogą jednak potrwać 
kilka dni, wobec czągo radjosłuchacze muszą 
się uzbroić w oierpliwość. 

Stacja raszyńską zajęła zupełnie śckle falę 
wyznaczoną jej w myśl ostatnio opracowane- 
go podziału fali i musi na niej pozostać. Całko 
wita wina za interferencję spada więc na sta- 
cję sąsiadującą z Raszynem, która nie st0su- 
jąc się do tego podziału zajęła falę położoną 
zbyt blisko od stacji raszyńskiej. 

Istniejo wszelka nadzieja, że sprawa ta, — 
dzięki energicznym staraniom naszych czynni 
ków kompetentnych zostanie w najbliższym 
już ozasie uregulowana. 


ETOWE ERDZWNZKO R E PT WRERO WANIE: DEZAO O ABA 


Od chwili wybuchu kryzysu światowe- 
go rozpoczyna się nieustający szereg skan- 
dalów w wielkim stylu we wszystkich omal 
krajach, których bohaterami stają się spe- 
kulanci, awanturnicy, ikorsarze giełdowi, 
hochstaplerzy, 

W Anglii zdobył sławę wielki spekulant 
i oszust Hatry, którego wyczyny finansowe 
kosztowały społeczeństwo angielskie pięk- 
ną sumkę około 20 miljonów funtów, W 
Szwecji nie zatarła się jeszcze w pamięci 
adera Kreugera, historja wręcz fantastycz- 
nych oszustw, w których chodziło już nie 
o dziesiątki lecz o setki miljonów. W Ame- 
ryce rozgłos „zdobył”* sobie znany miljo- 
ner Insuli, który oszukał swoich partnerów 
z giełdy i z ulicy na dziesiątki miljonów do 
larów, a zakończył karjerę króla elektrycz- 
ności ucieczką przed grożącem mm śledz- 
twem do Grecji 


Ciągle się mówi i pisze tyle o kryzysie 
zaułania, który jest pono jedną z przyczyn 
kryzysu. Jeśli ten kryzys zaufania istnie- 
je, nie przejawia się on chyba śród drob- 
nych kapitalistów i ciułaczy, którzy obda- 
rzają nieograniczonem zaułaniem każdego 
wielkiego aierzystę, umiejącego wyzyskać 
sytuację. Dla takich ludzi jak Stawiski, 
Kreuger, Oustric niema zamkniętych drzwi, 
niema przeszkód, niema kryzysu zaufania. 
lch zdolności psychologiczne, umiejętność 
maskowania się i gry aktorskiej są bronią 
w rodzaju gazów oszałamiających, które 
przytępiają krytycyzm, zdolność oceny, 


myślenia, naturalną, wrodzoną nieufność 
ciułaczy. Z płoch'iwych, ostrożnych i czui 
mych na każdy szelest stworzeń przeista- 
czają się oni w baranów, dających się pro- 
wadzić na ślepo, choóby w otwarta prze-| 
paść, 


ma MOZA WA CA p N 


I ich fantastyczne karier 
Stawiski wydawał 5 miljonów rocznie na własne potrzeby 


Wszakże w aferze Stawiskiego wyszło 
na jaw, że propaganda prorewizyjna prowa 
dzona była na terytorjum Francji za iran- 
cuskie pieniądze wyłudzone od francuskich 
ciułaczy. Dopiero później dowiedzieli się 
ci naiwni ciułacze, ż nabyte przez nich od 
Stawiskiego bony węgiedskie, nie przed- 
stawiają żadnej wartości, 

Stawiski wydawał rocznie na swoje wła 
sne potrzeby zgórą 5 miljonów  iranków. 
Wyciągnął jednak za pośrednictwem swo- 
ich agentów i agentur ze społeczeństwa 
francuskiego olbrzymie sumy. Na co, na ja 
kie cele obracał Stawiski miljony, które 
przepływały przez jego ręce — o tem wie 
się dzisiaj jeszcze niewiele. Co się jeszcze 
kryje za kulisami niesłychanej Panamy XX 
wieku, pozostażż tajemnicą i — być może 
— nie wśdzie niśdv na ćwiatło dziennie, 
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sądem w Gdyni 


Przemówienie prokuratora Wedegisa 


Jak już donociliómy, proces „Atlanticu” ebli 
ła się ku końcowi, Onegdaj przemawiał oskar- 
życiel publiczny podprokurator S. O. Witold 
Wedegis. Oto jego przemówienie: 

Wysoki Sądzie! Na wiosnę 1932 r. prokura- 
for Sądu Okręgowego w Gdyni otrzymał do- 
mięsienie o nadużyciach, które miały miejsce w 


Podprokurator W edegis 
firmie Atlantic. Od pierwszej chwili, mając so- 
bie powierzone prowadzenie sprawy, wyczuwa- 
łem doniosłość sprawy oskarżonego Mosiewi- 
cza, Wyczuwałem jej znaczenie dla Gdyni. 
Port gdyński miał być wciągnięty na drogę 
hezprawia, na drogę podobną, na jaką przed 


kilku laty wszedł Gdańsk, jako ośrodek handlu 
i jako port. Gdynia w swem rozwoju w ciągu 
kilkuletniego swego istnienia miała zawsze wyż 
szość etyczną nad- portem Gdańskim. Naduży- 
cia w Gdyni były rzeczą wyjątkową i dlatego 
to doniesienie o nadużyciach w firmie „Atlan- 
tic" należy traktować, jako doniesienie o nad- 


użyciach szczególnie niebezpiecznych, szcze- 
gólnie dla portu gdyńskiego zaraźliwych. 
Gdynia powstała wysiłkiem całego spote- 


czeństwa polskiego, wysiłkiem finansowym i 
wysiłkiem moralnym. Gdynia rozwijała się 
dzięki rzetelnej i uczciwej pracy setek pracow- 
ników życia gospodarczego. I te nadużycia w 
firmie „Atlantic”, które miały miejsce, a które 
Wysoki Sąd mógł w czasie przewodu sądowe 
go stwierdzić, były szczególną zapowiedzią, by 
ły głosem ostrzegawczym na przyszłość. 
Jeżeli Rząd, jeżeli Ministerstwa od szeregu 
lat prowadzą trudną pracę w kierunku potęgi 
gospodarczej Gdyni, to prokurator ma zadanie 
wepółdziałające, zadanie wielkie, I dlatego 
szczególną wagę trzeba było przyłożyć do spra 
wy procesu, w którym na ławie oskarżonych 
| zasiedli jako czołowi oskarżeni — oskarżony 
| Mosiewicz i oskarżona Rossetowa. 


Siedem tygodni procesu 


Przewód sądowy trwał długo, przez siedem 
tygodni Zbadaliśmy szereg świadków, niektó- 
rzy niewiele wnieśli do sprawy, zbadaliśmy sze 
reg świadków, którzy potwierdzili całokształt 
wyszczególnionych earzutów w akcie oskarże- 
nia. Odczytano na rozprawie dziesiątki doku- 
mentów, które poszczególne punkty aktu oskar 
żenia potwierdzają. 

W toku rozprawy i z aktów sprawy mamy 
wiele wiadomości o poprzedniem życiu osk 
Mosiewicza nim objął funkcję dyrektora firmy 
„Atlantic”., Osk, Mosiewicz po wyjściu z woj- 
ska w latach 1924 czy 1925 wszedł jako praco- 
wnik, później jako prokurent do firmy „Elibor” 
w Gdyni, wszedł za poparciem swego brała i 
sta? się podkomendnym ówczesnego dyrektora 
firmy „Elibor” dr, Hilchena. W tym czasie w 
roku 1926 w okresie zwiększonego eksportu pol 
skiego w okresie, gdy tysiące ton węgla polskie 
go ezły przez kurytarz przez Gdańsk a później 
przez. Gdynię na rynki skandynawskie, w tym 
okresie, gdyby się wypadki dały wykryć.. Ta- 
jemnicę wyświetlono tylko częściowo na rozpra 
wie obecnej, tajemnicę tę zna dobrze osk. Mo- 
siewicz i o niej muszę mówić, jakkolwiek do 
aktu oskarżenia ona nie wchodzi: Muszę zwró- 
cić uwagę na przepisy art. 59 K, K., który na- 

-klada na panów sędziów obowiązek badania ca 
łokształitu życia oskarżonych w przeszłości. 


Karjera „kupca“: 


Z zeznań św. Korzóna, dyrektora firmy „Pol 
«karob', z zeznań św. Faltera, dyrektora „Ro- 
bury”, z wniesionych przezemnie na rozprawie 
eeznań doktora Hilchena należy dojść do pree- 
konania, że w roku 1926 osk. Mosiewicz popeł- 
nił przestępstwa przeciwko mieniu, przestęp- 
stwa, które dały w jego ręce bardzo poważne 
sumy pieniężne, które później miały ułatwić 
osk. Mociewiczowi przedewszystkiem karjerę, 
karjerę kupca. Osk. Mosiewicz po odejściu g 
firmy „Elibor” wszedł w charakterze prokuren 
ta i iaktycznego kierownika do firmy „Polska- 
rob” i kierował tą firmą przez okres mniejwię* 
cej półroczny. Ale ta MANCO 6 TYS, TON 
WĘGLA, to manco niejasne będące tajemnicą 
osk, Mosiewicza, tajemnicą, o której ma wie- 
dzieć ask. Mosiewicz i tylko ówczesny dyrek- 
tor firmy „Elibor”, to manco było PLAMĄ NA 
PRZESZŁOŚCI OSKARŻONEGO. I dlatego jak 
mówią zeznania św. Faltera i św. Korzóna, jak 
to przyznał w czasie śledztwa osk. Mosiewicz. 

( mastąpiło nagle w r. 1927 ku jesieni odejście 
osk, Mosiewicza ze stanowiska prokurenta fir- 
my „Polskarob”. W tym czasie na terenie Gdy- 
mi, gdy dyrektorem firmy „Atlantic" Gdańsk 
był Gronkowski, zawiązało się w związku z 
eksportem złomu nowe towarzystwo epedycy! 
ne. Pięćdziesiąt procent udziału otrzymał w 
niem osk. Mosiewicz, a drugie 50 proc, dyrek- 
łor drugiego gdańskiego towarzystwa tej samej 
nazwy. OQtrzymało ono nazwę „ATLANTIC— 
GDYNIA". Towarzystwo to rozwijała się w ro 
ku 1928 i 1929, ząś w roku 1930 nastąpił pełny 
rozwój Towarzystwa, dający wspólnikom bar- 
dzo wysokie dochody. 

Miarą tego jak wysokie były dochody firmy 
„Atlantic-Gdynia" jest ekspertyza biegłego Ma- 
loty, który zeznał, iż samego roku 1931 docho- 
dy ujawnione w księgach wynosiły stokilkadzie 
siąt tysięcy: złotych. 

Oskarżony Mosiewicz dobrał sobie szereg 
współpracowników. Tymi najbliższymi współ= 


pracownikami oskarżonego to był Mazur. pro- 
kurent f£ „Atlantic”, Jakubowski drugi proku- 
rent, Bartczak, z którym bardzo bliskie osk, 
Mosiewicza łączyły stosunki, co wynika ge 
słów świadka Wolfarta, buchaltera, « którym 
osk. Mosiewicz w ciągłym był kontakcie. Tych 
wszystkich współpracowników osk, Mosiewi- 
cza rmisieliśmy przesłuchać. Wystąpili oni na 
rozprawie niniejszej w charakterze świadków, 
To też rozważyć należy, jakie jest znaczenie 
zeznań tych świadków, czy można tym świad- 
kom dać wiarę. 


Swiadkowie 


Na podstawie zeznań całego szeregu świad 
ków, na podstawie samego przyznania się ŚW. 
MAZURA, zostało ustalone, że popełniono w 
r. 1931 przestępstwa i sprzeniewierzenia zosta- 
ły utajone przez szereg miesięcy przed proku- 
ratorem, a o których prokurator później został 
powiadomiony. Świadek Mazur przyznał się 
bezpośrednio do popełnienia przestępstwa. 

Że przestępstwo popełnił nie zaprzeczał te- 
mu, ani przez chwilę. Przyznał się — że sprze- 
niewierzył 20 tys. zł, przyznał na rozprawie, 
przyznał się wobec dyr. Gronkowskiego, prey- 
znał się wobec osk. Mosiewicza. Obrona stara- 
ła się wielokrotnie wykazać, iż św. Mazur wy- 
stępując na rozprawie sądowej, mówi niepraw- 
dę. Nie został ustalony jednak, ani jeden iakt. 
Jedno natomiast ustałono, że św. Mazur już po 
sprzeniewierzeniu dokonanem przez niego, cie- 
szył się w dalszym ciągu uznaniem ze strony 
osk. Mosiewicza, ze strony Gronkowskiego. Z 
listów załączonych do sprawy -dyrektora Peru- 
tza wnioskować można, że cieszy się w dalszym 
ciągu pełnem caufaniem dyr. Perutza i dlate- 
go, wbrew stanowisku obrony, uważam, że do 
zeznań św. Mazura, zeznań ścisłych, zeznań ni- 
gdy ze sobą nie sprzecznych, Wysoki Sąd be- 
dzie mógł przykładać pelnę wiarę, 

Drugi zarzut poszedł przeciwko innemu 
świadkowi, $WIADKOWI WOLFARTOWI. Ze- 
znania świadka Wolfarta były przez cały czas 
bardzo ścisłe, bardzo wiarygodne. Zeznania św. 
Wolfarta enajdowały zawsze potwierdzenie w 
dokumentach buchalteryjnych dołączonych do 
| sprawy. Na zeznaniach świadka Wolfarta Wy- 
soki Sąd w dużym stopniu będzie się mógł o- 
pierać. 

Treeci świadek to ŚW. BARTCZAK, Wnie- 
sione zostało w roku zeszłym przeciwko św. 


Bartczakowi oskarżenie e art. 251 K, K. W sty- | 


czniu zeszłego roku odbyła się rozprawa, w któ Nawet przy 


rej oskarżenie popierałem. W mojem głębokiem 
przekonaniu św. Bartczak popełnił dwukrotnie 
w r. 1931 występek z art, 251. Ale Wysoki Są- 
dzie — to jest tylko moje przekonanie, oparte 
na tych czy innych dowodach. Wyrok w epra- 
wie Bartczaka był, stwierdzić to należy, wyrok 
Í instancji, od którego założyłem apelację i do 
czasu wyroku ll instancji nie mamy niewzru- 
szalnych sprawdzianów, na którychby mógł Wy 
soki Sąd oprzeć swą niewiarę wobec treści ge- 
znań świadka Bartczaka. 

Na rozprawie zeznawał również ŚWIADEK 
JAKUBOWSKI. św. Jakubowski taktycznie wy 
stępywał, jako świadek odwodowy, zeznawał 
korzystnie dla oskarżonych. Odpowiadał na 


odpowiedział wyraźnie na żudne pytanie zada- 
ne mu przez prokuratora, 

Wysoki Sądzie! To są niektórzy ee świad, 
ków, jacy występowali na tej rozprawie, «ie 
materjałem, którym rozporządza oskarżenie, to. 
są przedewszystkiem DOKUMENTY, KSIEGI 
BUCHALTERYJNE i KORESPONDENCJE, któ 
re znajdują się obecnie w rozporządzeniu Wy- 
eokiego Sądu. Te dokumenty stanowią dowód 
popełnienia przestępstw, lecz dokumenty te 
-— co trzeba szczególnie podkreślić — należy 
interpretować ściśle, dokładnie, według inter- 
pretacji logicznej, dlatego, że: dokument taki 
— jak to miało miejsce na rozprawie — mogą 
interpretować jedna i druga strona, na korzyść 


wszystkie pytania zadane mu przez obronę, nie oskarżenia i na korzyść obrony. 


Przestepstwa węglowe 


Jeżeli Wysoki Sąd przy odczytywaniu tych 
dokumentów nie zastosuje tej Ścisłej, logicznej 
i językowej interpretacji, całość sprawy na tem 
ucierpi. Poszczególne części aktu oskarżenia 
obejmują bardzo wielorakie przestępstwa. 


Na czoło rozprawy niniejsze; wysuwały eię 
PRZESTĘPSTWA WĘGLOWE,  preestępstwa, 
które w czasie przewodu sądowego zajęły naj- 
więcej czasu, I dlatego przestępstwom węgło- 
wym będzie poświęcone moje przemówienia w 
swych 9/10. 

Na czoło przestępstw węglowych wysuwa się 
kwestja szkody majątkowej, którą poniosły ko- 
palnie węgla i dlatego przy rozważaniu kwestii 
szkody węglowej należy rozporeądzać tą wielką 
ilością dokumentów w sprawie, należy mieć peł 
ną orientację co do całokształtu stosunków wę 
glowych, ozy na rynkach międzynarodowych. 


Dlatego te rzeczy ze czczególną uwagą będę 
musiał omówić. 


czy też stosunków węglowych wewnątnz *eae na zestawieniach stątystycznych, 


Zagadnienie cen węgla na rynkach między- 
narodowych jest zagadnieniem bardzo skompli- 
kowanem. W Europie występują w charakte- 
rze producentów węgla przedewszystkiem trzy 
kraje: Anglja, Niemcy i Polska. 

Przechodząc do omówienia cen węgla proku- 
rator, opierając się na monografij Dr. Paszkow. 
skiego, który w sprawie tej występował jako 
biegły, podaje w parugodzinnych wywodach 
DOKŁADNY OBRAZ OEN NA RYNKU WẸ- 
GLOWYM. cię 

W mowie swej prokurator podkreśla ciągłe, 
opierające się na zeznaniach wybitnych przedsta- 
wicieli życia gospodarczego kopalń, którzy w 
procesie występowali w charakterze świadków, 
że kopalnie ponosiły straty przy eksporcie wę“ 
gla, a więc firma „Atłantie''* reekspedjując we- 
giel narażała kopalnie, a pośrednio Skarb Paj- 
stwa na wielkie straty. Prokurator powołuje się 
na Orzecze- 
niach Sadu, na zeznaniach świadków i wreszcie 
na literaturze gospodarcząj. 


W dalszym ciągu, prokurator mówi: 

Wysoki Sądzie! powołałem się tutaj na mo 
nografje i orzeczenia biegłych. Można mi po- 
stawić zarzut, że to wszystko jest teorją, że ży” 
cie praktyczne daleko odbiega od cyfr wskaza- 
nych w monografjach i ekspertyzach biegłych, 
a więc mniej więcej podległych fachowi literac- 
kiemu. Dlatego podkreślając zasadniczą różni- 
cę cen węgla wewnętrznego i eksportowego, to 
powoływać się będę również na autorytet świa- 
ta przemysłowego, na ludzi, którzy od szeregu, 
dziesiątek lat „pracują w węglu'*, którzy cieszą 
się wielkiem zaufaniem całego Świata gospodar- 
czego. Mówię w tej chwili o świadkach, którzy 
występowali na rozprawie, o świadku Falterze, 
dyrektorze „Roburu'*, o Świadku Nosowiczm, b. 
dyr. „Progressu'', wreszcie o świadku Korzonie, 
dyrektorze firmy „Polskarob'*, którego zeznania 
są zupełnie zgodne z zeznaniami Nosowicza i Fal- 
tera. 

Będąc badany na rozprawie sądowej Św. No- 
sowicz, b. dyr. generalny „,Progressu'', na py- 
tanie Wysokiego Sądu i na pytanie moje wyra- 
źnie oświadczył, że WĘGIEL EKSPORTOWY 
JEST ABSOLUTNIE TAŃSZY, NIŻ WĘGIEL 
WEWNĘTRZNY. Św. Nosowicz podał cyfry 
twierdząc, że jest różniea 32 i 40 zł. do 7 i 8 
szylingów, a więc poniżej 20 zł.. Opierając się 
na zeznaniach św. Nosowicza w każdym razie 
stwierdzono różnicę blisko 20 zł. Św. Nosowicz 
mówił o rabatach, które były udzielane przy po- 
szczególnych, sporadycznych sprzedażach przoz 
kopalnie węgla. Rabaty, jeżeli chodzi o kopalnie 
górnośląskie dochodziły do cyfry 15 procent w 
lecie, a nawet były wyższe jeżeli chodzi o dro 
bne sortymenty węgla. Oświadczenie dyr. Noso- 
wicza, że wegiel eksportowy jest absolutnie tań- 
szy od węgla wewnętrznego odnosi się, jak to 
dyr. Nosowicz wyraźnie zaznaczył od lat 1929/81. 
uwzględnieniu 15 procentowych 


Kasyno sopbockie chwieje sie 


Masowe zwolnienia — Zarząd w rękach S. A. 


Niespodziewane aresztowanie i. natychmia- 
stowe zwolnienie przedstawiciela Związku Ko- 
munalnego W. M. Gdańska w kasynie sopoc- 
kiem nadradcy rządowego Richtera w listopa- 
dzie ub. r., pociągnęło za sobą dalsze skutki. 

Z dniem 1 kwietnia b. r. zwolniony zostanie 
szereg pracowników kasyna gry, z czego wyni- 
ka, że nie utrzyma się ono w obecnej postaci. 
Ilość zwolnień i wymówień od jesieni ub. raku 
obejmuje połowę dotychczasowych  pracowni- 
ków. M. in. zwolniono ostatnio długoletniego 
rewizora Związku Komunalnego Sitelmana, któ- 
rego miejsce zajął azłonek S. A. Nawrotzke, 
oraz czasowego zastępcę dvrektora Ehlerta, 


Z dniem 1 kwietnia zwolniony zostanie rów- 
nież dyrektor Oskar v. Haine, jak słychać, 
z powodu niezupełnie czystego pochodzenia 
aryjskiego, oraz niejaki Jaswig, 4 główni ka- 
sjerzy i liczni krupierzy, między nimi były 
przewodniczący robotniczego klubu kultury, 
renegat Konopatzki. 

W miejsce zwolnionego przedstawiciela 
Związku Komunalnego nadradcy rządowego 
Richtera, wykonuje czynności glównego nad- 
zoru narazie, jeden z członków S. A., prowizo- 
rycznie mianowany przez komisarza senackiego 
Tempa i przez Senat, 


+ = a „A 


Í rabatów — oświadczył dyr. Nosowicz == eny 

| węgla eksportowego. są znacznie niższe od cen 
węgla wewnętrznego. . Św. Nosowicz podał, że 
również w „Progressie** miały: miejsce- wypai- 
ki reekspadycji, ale o tych reckspedycjach były 
zawsze zawiadamiane kopalnie t zawsze w wy- 
padkach tych reekspedycyj kopalnie dostawały 
różnice między cenami wewnętrznemi a ekspor- 
towemi. „Progress'* zaś, który jest firmą soli- 
dną, tej różnicy do własnej kieszeni nia brał. 


Podobne są również zeznania świadka Alfre- 
da Faltera, generalnego dyrektora  „Roburu'”*. 
W normalnym biegu wypadków — zeznaje Św. 
Falter — ceny węgla wównętrznego zawsze są 
bezwzględnie wyższe Od cen eksportowych. Do- 
tyczy to również lat 1929/31. św. Falter w bar- 
dzo ostrych słowach potępił reekspedycję bea 
zgody i wiedzy kopalń. 1 


Gdyby zauważył wagon węgla eksportowego 
na rynku wewnętrznym ,„Robur'* zorwałby z ta- 
kim odbiorcą wszelkie stosunki, Św. Falter za 
znaczył, że zasadniczo zawiadamiano kopalnie © 
reskspedycjach, że zasada dopłaty różnicy eon 
między węglem wownętrznym a eksportowym by: 
ła ściśle na terenie „Roburu'* przestrzegana. 


Zeznania świadka Korzóna, dyrektora firmy 
„Polskarob'* są podobne. 


SPRZEDAŻ WĘGLA EKSPORTOWEGO WE- 
DŁUG SW. KORZÓNA NIE DAJE NIGDY ZA: 
ROBKÓW. Ze sprzedaży węgla  eksportowega 
kopalnie nie pokrywają nawet robocizny. Sprze 
daż natomiast węgla na rynku wewnętrznym da- 
je kopalniom zarobki. Na tem opiera się cała 
kalkulacja kopalń. ; 


Na podstawie tych zeznań, na podstawie num 
nografji powołanych przezemnie, na podstawia 
zeznań Dr. Paszkowskiego, ustalony został fakt, 
zresztą notorycznie znany i przez nikogo dotądj 
przed tą rozprawą nie kwestjonowany, że BYŁA 
ZAWSZE RóżNICA CEN MIĘDZY WĘGLEM 
WEWNĘTRZNYM A EKSPORTOWYM i uu 
były zasadnicza zawiadamiune kopalnie a Toeka 
pedycji, że istniał obowiązek dopłaty ceny, koś 
palniom. 

Ponadto w uktaeh sprawy znajduje się jói 
szeze jeden dokument firmy „Progress-toal'' da 
firmy Wandel z roku 1929 z zimy, w którym| 

| jest wyrażona zasada, że należy zwrócić różni. 
cę między ceną węgla wownętrznego i ekspor 
towego firmie Cesar Wohlher, właścicielowi ko- 
palni, i to stosownie do obowiązującej umowyj 
między kopalnią węgla a firmę Progress-coal. ; 

. Obrona miała możność podważenia aktu 

karżenia w dwojakim kierunku. Pierwsza mos 
żliwość obrony to było twierdzenie, że kopalnia 
o reekspedycjach wiedziały, druga możliwość ta 
hyło kwestjowanie różnicy cen między ceną wed 
gla wewnetrznego a eksportowego 


5 
TORUN 
Kalendarzyk rzym.-Ł-kat. 
Piątek Henryka b, m 
oma Sobote Fabjana i Sabastjana 
— Nocny dyżur aptek. Od dnia 18 do 25 
bm dyżuruje w śódmieściu apteka Radziec- 
ka, na Bydgoskiem Przedmieściu apteka Św. 
Anny, ul. Mickiewicza; na Mckrem apteka 
pod Łabędziem, ul. Kościuszki. 


Repertuar kin. 
MARS — Arjana. 
ŚWIATOWID — Cień nad Europą. 
PALACE — Sterowieo L. A. 3. 
LIRA — Madame Dubarry. 


TEATR NARODOWY 


W TORUNIU 
Tel. kasy 900 dyr Józeł Cernobis 


Sezon 1933/34 


REFERTUAR 


w piatek, dnia 19. bm. o godz. 
Przedstawienie dla wojska 
„NA... Kochał się... Go" 

Rewja w 16 obrazach (2 częściach) 

Abonamenty | passe-partout nieważne, 

W sobotę, dnia 20 bm. o godt. 20 


„JEJ TANCERZ“ 


Lekka komedja w 3 akt. Armanda i Rousquet'a 
Ceny zniżone 


%0-tej 


W niedzielę, dnia 21 bm. o godz. I6-tej 
Tania popołudn'ówka 


„OGNIEM I MIECZEM* 


Widowisko historyczne w $ akt. z powieści 
Henrvka Sienkiewicza przez Poboga 
Cony. na niższe od.0.25 do 1°45 al. 


W niedzielę, dnia 21. bm. o godz. ?0-tej 


„NA... Uochaj się... GO" 


Rewja w 16 obrazach (2 częściach) 
Ceny zniżone. 


Jnformator 
dla przyjezdnych 


w Sorumiu 
Polecamy restauracje i Kawiarnie 


SOBOTA, DNIA 20-go STYCZNIA 1934 R. 


Kobiety — - oredowniczkami idei 
strzeleckiej 


Uroczyste zakończenie kursu instruktorek Związku Strzeleckiego 


W pierwszych dniach po świętach Bożego 
Narodzenia rozpoczął się w Toruniu f-szy na 
Romorzu kurs kandydatek na instruktorki 
Zwiqzku Strzeleckiego. 


Kurs został zorganizowany przez Zarząd 
Okręgowy Związku Strzeleckiego w Torunia 
i był prowadzony w Schronisku Towarzystwa 
Krajoznawczego, przy ulicy Legjonów 24. 

Uczestniczek kursu było, poza 4 instruktor- 
kami, 38. Liczba ta jest jednak miewielka w 
stosunku do znacznej ilości zgłoszeń, które 
przed święłami wpłynęły do Komendy w Toru: 
niu. Nie można było przyjąć większej liczby 
kandydatek, gdyż nie zezwalała na to szczu- 
płość gmachu, w którym kurs kwaterował. Ko- 
mendę nad całością sprawowała p. Olga Kraw- 
czykowa. 

Kurs był prowadzony na wzór wojskowy. 
Słuchaczki przerabiały przedewszystkiem pro- 
gram ogólny przysposobienia wojskowego ko- 
biet. Obok niego poruszane były zagadnienia 
organizacyjne, dające podstawy do pracy w te- 


renie i w oddziałach żeńskich Związku Strze- 
leckiego, na stanowiskach komendantek od- 
działów. Naukę służby, strzelectwo, lączność 
i wychowanie obywatelskie prowadziły instruk- 
torki Zw. S„ terenoznawstwo wykładał vor. 
Kubiak, obronę przeciwgazowa inspektor kpt. 
Strobel, higieny i ratownictwa uczył kpt. dr. 
Bogusławski, wreszcie wychowaniem fizycznem 
kierowała p Kijaniówna, instruktorka Okręgo- 
wego Urzędu W. F. į P. W. 

Kurs zakończył się wczoraj, dnia 17 b. m. 
Egzamin instruktorski złożyło 36 kandydatek. 


Tego samego dnia, o godz. 19 nastąpiło uro- 
czyste wręczenie dyplomów -poszczególnym ab- 
solwentkom. Chwilę tę zaszczycili swą obec- 
nością pp.: wojewoda pomorski Kirtiklis, d-ca 
D. O. K. VIII. generał Pasławski, inspektorka 
Głównej Komendy Zw., Strz. Malanowiczowe 
z Warszawy, naczelnik Grzanka, b. kierownik 
Okr. Urzędu P. W. i W. F. ppułk. Piwnicki, 
okręgowy inspektor W. F. i P. W. mjr. Hur- 
czyn, komenda toruńskiego żeńskiego oddzialu 


Konferencje w sprawie opiat na rzecz 
Funduszu Pracy 


Dnia 26 stycznia b. r. o godz. 11 w sali po- 
siedzeń Urzędu Wojewódzkiego Pomorskieśo, 
pokój nr. 40, odbędzie się konferencja w spra- 
wie opłat na rzecz Funduszu Pracy z następu- 
jącym porządkiem obrad; 


Zagajenie. Referat o stanie prawnym j fak- 
tycznym: 1) wymiaru, poboru £ przekazywania 
'opłat na rzecz Funduszu Pracy; 2) wpłat na 
rzecz Fund. Pracy kwot przez związki konu- 
nalne z tyt. procentu od ich budżetów zwyczaj- 
nych; 3) opłat na rzecz Funduszu Pracy od 
przebywania w godzinach nocnych w zakładach 
gastronomicznych i w salach bilardowych, w 


Dwór Artusa, restauracja o naiwykwintniejazej | szczególności kwestji zryczałtowania tych opłat. 


kuchni ną Pomorau. — Dancing. 


Restauracja „Satyr”, Łazienna 13, Pierwszo- 
rzędna kuchnia -— Dancing, 


Śniadalnia, Probiernia win Grześkowiak 
daw. Damnann i Kordes, St. Rynek 33, 
Najlepsza okazja Kupna: 


B. Hozakowski, ul. Mostowa 28. tel. 45 — Naj. 
lepsza i najtańsza Herbata — Nasiona — 
Cebulki kwiatowe, 


Schwenugrub — Radjo, ul, Łazienaa 17 
Aparaty — części 

B. Wilamowski, Zeglarska 24, — Tanio — 

Bielizna — Galanterja — Trykotaże. 


Biurowe przybory — papeterja — Fr. Więcek. 
Mostowa 38. Oprawa książek | obrazów, 


Minister dr. Nakoniecznikoff- 
Klukowski w Toruniu 

Dowiadujemy się, że w uroczystościach 
otwarcia rady Pomorskiej Izby Rolniczej w 
dn. 29 bm. weźmie udział osobiście Minister 
Rolmictwa į Reform Rolnych p. dr. Nakoniecz- 
nikoff-Klukowski wraz z dyrektorem depar- 
tamentu rolnictwa p. inż. St. Królikowskim, 


baaa 


100. złotowa grzywna 
za nieumieszczenie sprostowania 


Skazanie redaktora „Słowa 
pomorskiego" 


-$ 


Wczoraj, dnia 18 bm. na rozprawie, prowa- 
dzonej w trybie administracyjnym przez p. 
mgr. Hantkiego w Starostwie Grodzkiem redak- 
tor odpowiedzialny „Słowa Pomorskiego" p. 
Aleksander Wojder zostal skazany na zaplace- 
nie 100 zł grzywny, z zamiąną na wypadek nie 
zapłacenia kary na 2 dni aresztu, i na opubli- 
kowanjie wyroku w „Słowie Pomorskiem" za 
nieumieszczenie w tem piśmie żądanych przez 
p. starostę grodzkiego sprostowań. 

Od powyższego kdo p. Wojder założył 
apelację. 


P. Wł. Bratki. - głównym reżyserem 
teatru toruńskiego 


Zgodnie z naszemi zapowiedziami, dyr. 
Cornobis przystąpił do rekonstrukcji zespolu 
artystycznego Teatru Narodowego w Toruniu. 

Ostatnio — jak się dowiadujemy — zaanga- 
Żował na stanowisko głównego reżysera featru 
foruńskiego p. Władysława Brackiego, wielo- 
letniego reżysera Teatru Polskiego w Poznaniu, 
który niedawno w czasie gościny 'w Toruniu 
„Reduty” wystąpił na scenie toruńskiej, kreu- 
jąc rolę Wojewody w „Mazepie” , Dyr. Corno- 
bis już zaangażował ponadto p.. Wiktora Do- 
mańskiego, amanta z lwowskich teatrów dyr. 
Horzycy, a w najbliższej przyszłości dokomple 
tuje zespół, angażując kilka sił żeńskich, 


Dyskusja zbiorowa nad wszystkiemi! referatami. 
Precyzowanie wniosków w przedmiotach poru- 
szonych w referatach w dyskusji oraz uchwae 
lanie wniosków. Wolne głosy. 

W okresie ostatnich miesięcy Fund. Pracy 
dołożył wszelkich starań w dziedzinie urucho- 
mienia kredytów ną zatrudnienie į na pomoc 


bezrobotnym. W konsekwencji zawartych kd 
mów, wzgl. ustalonego programu dad 
Fund. Pracy zmuszony jest wydatkować w b. 
roku budżetowym na omawiany cel na terenie 
całego Państwa zgórą 85.000.000 zł. Ze wzślę- 
du na konieczność należytego wywiązania s'ę 
F. P, z wspomnianych zobowiązań w interesie 
bezrobotnych a przez to i Państwa, czynniki 
miarodajne zdążają do usprawnienia akcji Fun-' 
duszu Pracy. 


W związku z powyższem odbędzie się wspom- 
niana konferencja z udziałem przedstawicieli: 
Lokalnego Komitetu F. P., Obwodowego Biura 
Funduszu Bezrobocia, Ubezp. Społecznej, U- 
rzędów Skarbowych i innych. Przedmiotem tej 
konferencji będzie kwestja wymiaru i powszech 
nego tryczałtowania wpłat na rzecz F. P., co 
ma przyczynić się do należytego przygotowania 
się do wcześniejszego rozpoczęcia robót w 
przyszłym sezonie. 


Tajemnica składu fu futer przy ul. Zeglarskiej 


Przy ul. Żeglarskiej nr. 29 mieścił się skład 
futer p. Henryki Wagner, istniejący od paru 
miesięcy. Zdziwienie ogólne wywołała okoli:cz- 
ność, że wymieniony skład nagle w dniu 15 bm. 
okořo godz. 19 opróżniony został z towarów, a 
sam właściciel w sposób tajemniczy znikł. 


Wypadek ten mógłby przejść nawet bez u- 
wagi, gdyby nie to, że wspomniana firma pobra- 


ła zaliczki od klientów na towary, które miała 
dostarczyć. 

Jak się dowiadujemy, firma H. Wagner nie 
posiadała na składzie własnych towarów, a tyl- 
ko towary komisowe, powierzone jej przez fir- 


| mę Rapaport w Warszawie i Elki w Inowrocła- 


wiu, 
Uważamy, że sprawą tą zainteresują się kom- 
petentne czynniki. 


EEEE Strumykowa 3 MEE 


Niebywała premjera! — Monumentalne ar: 
cydzieło kinematografji. Arcydzieło, naktóre 
oczekiwał cały Świat 


Madame Dubarry 


W roli głównej najgłośniejsza aktorka doby 

obecnej NORMA TALMAGDE oraz męski 

CONRAD NAGEL.. Wzruszające dzieje słvne 

nej faworyty króla Ludwika XV. Przepych 

i oreje na dworze królewskim. Groza iokru: 

cieństwo rewolucji! Film który muszą zoba: 
czyć wszyscy, 


DOSKONAŁY NADPROGRAM. 
Początek o g. 5,719. W SZER Og. 3, 5,719 


Z miasta 


— Związek Podoficerów Rezerwy Koło 
Toruń. Kołenda dła członków i ich rodzin 
odbędzie się w niedzielę, dnia 21 bm. o godz. 
16 w saii Hotelu „Mazowieckiego przy ul. Św. 
Katarzyny 6. (9239 

— Posiedzenie Zarządu ZZZ pracowników 
miejskich wydziałów elektrowni i gazowni od- 
będzie się dnia 20 bm. o godz. 17 w lokalu Z. 
Z. Z. przy ul. Szewckiej 43 II p. róg Szerokiej. 
Przybycie wszystkich członków zarządu obo- 
wiązkowe, Prezes: Woniak, 

— Podziękowanie, Zarząd Koła Opieki 
Rodz. przy szkole pow. Nr. 5 w Toruniu ma 
zaszczyt złożyć tą drogą serdeczne podzięko- 
wanie Zarządowi Rodziny Wojskowej z p. ge- 
nerałową Pasławską na czele za ofiarowane na 
Gwiazdkę dla biednych uczniów szkoły dary 
sv naturze oraz pokaźnv fumdusz w gotówce. 


PAGE TYPA: zostały zużyte w całości na zakup 
ciepłej bielizny. W imieniu najb'edniejszych 
uczniów, rekrutujących się przeważnie z Ko- 
zackich Gór, składamy serdeczne Bóg zapłać 
za przyjście im z ofiarną pomocą. Zarząd. 

— Lekcje języka czeskiego, zorganizowa- 
ne staraniem Tow.  polsko-czeskosłowackiego 
odbywają się w każdą środę o godz. 17,30 do 
godz. 19 w lokalu Zw. Obr. Kr. Zach, Koper- 
nika 7. Słuchaczy przybywa coraz więcej, 
Q ile lokal okaże się za szczupłym, rozesłane 
będą osobne zawiadomienia, o zmianie sali" 
wykładowej. 

— Zakwestjonowany rower. Dnia 17 bm. 
zakwestjonowano rowor męski Feliksowi Do- 
mańskiemu z Torunia, który nie miał przy ro- 
werze tabliczki rejestracyjnej ani też karty 
rowerowej 1 nie mógł również udowodnić, skąd 
rower nabył. 

=- Z teatru. W piątek dnia 19 bm. o godz. 
20 przedstawienie dla wojska rewji pióra Wł. 
Ilcewicza i Z. Laurentowskiego pt. „Na... ko- 
chaj się... Go“. 

W sobotę, dnia 20 bm. o godz. 20 lekka 
komedja francuska w 3 akt. „Jej tancenz“. 


Ostaszewo; pow. toruński 
Napad rabunkowy 


Dnia 17 bm. o godz. 20,30 na szosie pomię- 
dzy Ostaszewem a Grzywną w pow. toruńskim 
został napadnięty przez trzech niewyśledzonych 
sprawców, niejaki Józef Kamiński. Bandyci 
zabrali mu z kieszeni marynarki kwotę 493,50 
złotych, uzyskaną ze sprzedaży pszenicy w 
Młynie Rychtera w Toruniu. Po dokonaniu na- 
padu rabusie zbiegli przez pola w kierunku 
Kuczwał. 


Zw. Strz. z prezeską p. Prohitko-Polińską na 
czele, wykładowcy kursu i zaproszeni goście. 

Z chwilą wejścia p. generała Pastawskiego 
na salę, komendantka uszeregowanych po woj- 
skowemu absolwentek kursu melduje mu stan 
liczebny oddziału. Następnie p. Kobrynowiczo* 
wa, referentka Okręgu Związku Strzeleckiego. 
wita serdecznie wszystkich zebranych gości. 

Zkolei komendantka kursu p. Olga Kraw- 
czykowa zdaje sprawozdanie z calokształtu 
działalności kursu, podkreślając, że jego wynik 
wypadł nadspodziewanie* dobrze. 

Po p. Krawczykowej zabrał głos p. gen. Pa- 
sławski. Dziękując Zarządowi Głównemu i 
Okręgowemu Zw. Strz. za powołanie kursu do 
Życia p. generał wyraża ufność, że nowe instruk 
torki nie zawiodą pokładanego w nich zaufania. 
że pracą nad potęgą Polski, nad rozszerzeniem 
organizacji strzeleckiej dadzą dowód, że sa 
prawdziwemi obywatelkami-Polkami: i że w o: 
fiarności dla Ojczyzny nietylko że nie pozwolą 
się zdystansować mężczyznom, ale potrafią nie- 
jednokrotnie służyć im przykładem Na zakoń- 
czenie p. generał wznosi okrzyk .na cześć 
wskrzesiciela Polski i twórcy Związku Strze- 
leckiego Marszałka Józefa Piłsudskiego. 

Dalej p. Malanowiczowa w imieniy własnem 
i komendanta Zw. Strz. pułk. Rusing składa 
pierwszym na Pomorzu instruktorkom strzelce" 
kim serdeczne życzenia owocnej dla Polski dzia 
łalności. 

Na zakończenie oficjalnej części uroczysto- 
ści p. generał Pasławskj rozdał absolwentkom 
dyplomy instruktorskie, p. wojewoda Kirtiklis 
zaś dwie nagrody zu najlepsze postępy w nauce 
i jedną dla najwięcej koleżeńskiej uczestniczki 
kursu, poczem strzelczynie zaintonowały przez 
wszystkich odśpiewaną pieśń „Hej Strzelcy”. 

W części nieoficjalnej przy „herbatce" strzel 
czynie wykonały szereg „scenek', opartych na 
motywach ludowych j odspiewały ochoczo pod: 
chwycone przez obecnych piosenki żołnierskie 
i ludowe. 

Wieczór zakończyła królika zabawa tanecz: 
na. 


ar O REA 
Z dnia 


Sch mena 


Na inauguracyjnym pokazie filmu franci 
skiego o Pomorzu, urządzonym przez Z. O. K. 
Z. w jednem z kin toruńskich, na balkonie sie 
dział — jak sam zresztą o tem pisze — repre- 
zentant partyjnego „narodowego” organu ioruń- 
skiego i przypałrywał się rodzimym możywom 
pomorskim, przewijającym się na taśmie filmo: 
wej. Może nie miałby powadu do niezadowo- 
lenia, a co ważniejsze — temału „narodowego”. 
gdyby pod koniec filmu uszy jego nie smagnal 
nagle śpiew robotników, w symbolicznym po- 
chodzie kroczących, aby budować Gdynię. 
Pierwszą Brygada! — to niesłychane! 

l odrazu cały film przedstawił, nin się w 
ciemnych, ponurych barwach. Zresztą nietylko 
film, ale i rzeczywistość. Zdjęcie gmachu pocz- 
ty gdyńskiej skojarzyło się w jego umyśle z naz- 
wiskiem aferzysty Ruszczewskiego, praca prze- 
ładunkowa portu — z procesem „Atłantic'u*, 
sklady drzewa z niefortunną nagonką pp. „na- 
rodowców” na dyr. Loreta. Gdynia, wielki czyn 
narodu przestałą dla niego istnieć — pozostał 
tylko.. Ruszczewski, „Atlantic”, Kotliński. Mi- 
kulski, Mosiewicz i cała galerja' SRBOŁUĘ krymi- 
nalna. 

Rozumiemy i współczujemy. Politykomanja 
prześladowcza jest ciężką i przykrą dolegliwo* 
ścią zwłaszcza, gdy mózg przestaje dziąfać i pi- 
sze się w organie partyjnym Stronnictwa Nato- 
dowego, tego właśnie stronnictwa, które uryda. 
ło ze swych szeregów olbrzymi rejestr prze- 
siępstw różnego gatunku. 

Nie podoba siętm Pomorze i Gd y- 
n'i a na filmie — to może sfilmują — dle 
własnego chociażby użytku domowego — g a- 
leryjkę typów i typków en- 


deck ic h. którzy mieli i mają styczność 
Zz kryminałem. Spędzą włedy conaj- 
mniej kilkanaście wieczorów ną swoim widowi 
sku, bo taśmy łilmowej starczy aż nadto, 


f upon 
„Dnia Jomorskieso” 
do kina „JRars” 


upoważnia do nabycia 
2 Biletów ulromych 
w dniu 79 stycznia 193¢ r. 
(Wyciąć i przedłożyć w kasie). 


D 


SOBOTA, DNIA 20-go STYCZNIA 1934 R. 


m. Cheimna 
Sielanka endecko-hądzlikowska 


Dnia 16 bm. — jak już  donosiliśmy w 
numerze wczorajszym — odbyło się pierwsze ze- 
branie nowej Rady Miejskiej m. Chełmna, na 
którem dokonano wyboru wiceburmistrza i trzech 
ławników Magistratu. P. burmistrz Zawacki po 
wprowadzeniu w urząd nowych radnych, zaape- 
lował do nich, aby przy wyborze członków Ma- 
gistratu nie kierowali się względami partyjnemi, 
lecz mieli na względzie dobro miasta, 

Następnie przewodnietwo zebrania objął wy- 
brany 12 głosami p. radny Jeszke. Na wiccbur- 
mistrza zgłoszono dwie kandydatury: ze strony 
Nar. Bl. Gos. Społ. p. Bronisława Rudnickiego, 
wykładowcę w Korp. Kad. nr. 2, ze strony en- 
decji zaś radnego Strehlaua Z pośród obecnych 
23 radnych p. Strehlau otrzymał 13 głosów, a p. 
Rudnicki 10. Znikomą większość, jaką uzyskał 
p. Strehlau zawdzięcza on p. Hądzlikowi, który 
wraz z swoim klubikiem, liczącym 4 radnych, 
głosował za kandydaturą endecką. Tak więc wy- 
bór awój p. Strehlau zawdzięcza p. Hądzlikowi, 
co do którego nota bene nie tak dawno jeszcze 
oświadczył, że Stronnictwo jego z nim się nigdy 
nie połączy, W międzyczasie jednak p. Hądzlik 
stął się widocznie panom endekom wygodny, 
wobec czego zrewidowali swój pogląd w stosun- 
ku do niego. A i p. H., niepomny niedawnej 
pogardy, jaką go darzono, oddał się na usługi 
endeckie. 

Zupełnie inne stanowisko natomiast zajął p. 


Rada Miejska m. Wejherowa 
do p. Wojewody Kirtiklisa 


P. Wojewoda Kirtiklis otrzymał następujący 
telegram z Wejherowa: 

„Rada Miejska miasta Wejherowa składa Pa- 
nu Wojewodzie na swoim inauguracyjnem zebra” 
niu wyrazy erci i hołdu oraz zapewnionia zgo- 
dnej i ofiarnej dla państwa pracy. 

Bolduan, burmistrz'', 


Radcowie Pomorskiej Izby 
Rolniczej z nominacji 


W związku z wykonaniem rozporządzenia 
Prezydenta R. P. o izbach rolniczych Minister 
Rolnictwa i Reform Rolnych mianował następu- 
jących kandydatów radcami Pomorskiej Izby 
litolniczej na okres trzech łat: 

PP.: Jana Donimirskiego z Łysomice, Toma- 
sza Komierowskiego z Komierowa, Rudolfa 
Lassa z W. Podlesia, Władysława Maleszewskie. 
g9 z Szarnosia, Mieczysława Palucha z Piwnic, 
Zofję Stamirowską z Lignów, Władysława Wali- 
górę z Papowa Biskupiego, Michała żywca z Bro- 
dowa, posła Konstantego Januszewskiego z Ka- 
rolewa, Jana Ślaskiego z Trzebcza Szlach., dr. 
Kazimierza Esden-Tempskiego z Brzezinka, dr. 
Fryderyka Koernera z Mlewca. 


Dyr. „Mopolu” Kamieński 
zwolniony z aresztu śledczego 


W tych dniach zwolniony został z aresztu 
śledczego za kaucją 10.000 zł p. Jan Korwin- 
Kamieński, aresztowany przed kilku tygodnia- 
mi w związku z nadużyciami wykrytemi w fir 
mie śledziowej „Mopołu” w Gdyni. 

Jak nes informują, rozprawa „Mopolu“ 
rozpocznie się przęd gdyńskim Sądem Okrę- 
gowym w pierwszych dniach lutego br. 


Lubawa 

~ Uroczystość gwiazdkowa w szkole. W nic- 
dzielę, 14 bm. urządzono staranicm kierownika 
miejscowej szkoly p. Reiwera „Gwiazdkę” dla 
dziatwy szkolnej. Salą wypełn:ła się dziećmi 
i ich rodzicami, którzy licznie przybyli, cieka- 
wi popisów swych „pociech”. Program wypeł- 
nily: śpiew chóralny dzieci, które wykonały 
kilka kolend, szereg okolicznościowych dekla- 
macyj. obrazek sceniczny „Jasełka polskich 
harcerzy”, odegrany przez młodych rycerzy „li- 
lijki” i krakowiak, który odtańczyty dziewczę- 
ta w strojach krakowskich przy wlasnym śpie- 
wie. Po wyczerpaniu programu nastąpiło rozda- 
nie upominków gwiazdkowych. Każdcd ziecko 
dostało paczkę z cukierkami, czekoladą i pier- 
nikami. Wreszcie przy dźwiękach orkiestry roz- 
radowanę dzieci rozpoczęły tańce, któremi za- 
bończono miłą uroczystość. 


Kozibór, pow. toruński 


-- Opłatek strzelecki. W ubiegłą niedzielę, 
staraniem Zarządu Źw. Strzel. Kozibór urzędzo- 
no w lokalu Ref. Wych. Obyw. ob. Heinza wspól- 
nę wigilję strzelecką. Uroczystość zagaił ob. 
prezes Rutynowski, poczem przystąpiono do tra- 
dycyjnego łamania się opłatkiem, Uroczystość 
przeplatana kolendami oraz pieśniami legjono- 
wemi przeciągnęła się w b. miłym nastroju do 
późnej nocy. W czasie kolacii wygłoszono sze- 
reg. przemówień, 


radny Redziński ze Stronnictwa Narodowego, 
który nie mogąc pogodzić się z kombinacjami 
partyjnemi i współpracą z p. Hądzlikiem zgłosił 
przystąpienie do Nar. Bl. Gosp. Społ. 

Na członków Magistratu wybrani zostali; z 
Nar. Bl. Gosp. Społ. p. Kłosowski, a z endecji 
pp. dr. Skieiński — adwokat i Witkowski — 
handlarz świń. Jak widać z wyników głosowa- 
nia liczba zwolenników Bloku prorządowego od 
czasu wyborów powiększyła się znacznie, bo z 7 
radnych na 10 radnych. 


Rolniczych 


w nadzorze nad działalnością powiatowych 
związków samorządowych 


Minisierstwo spraw wewnętrznych rozesła- 
ło do wszystkich wojewodów okólnik w spra- 
wie udziału izb rolniczych w wykonywaniu 
przez wojewodów nadzoru nad działalnością 
powiatowych związków samorządowych w z3- 
kresie rolnictwa, 

Okólnikiem tym ministerstwo spraw we- 
wnęirznych po porozumieniu z ministerstwem 


| rolnictwa i reform rolnych zaleca, aby w skład 


powiatowych komisyj rolnych wchodzili z u- 
nzędu — obok dotychczasowych przedstawi- 


s 


| i 


Warszowa 


POWITANIE WIOSNY 


yz wycieczka morska okrętem 
| „KOŚCIUSZKO” 


Wyspy Kanaryjskie, 
Marokko, Modeira 


od 5 do 29 kwietnia b. r. 


LINJA GDYNIA -AMERYKA 


, Marszałkowska 116 
Gdynia — Lwów = Kraków = Rzeszów 
oraz w biurach podróży 


Cena od zł. 650. — 


Rozprawa przeciwko „zbuntowanym“ 
marynarzom ze statku „„Polonia* 


Z aresztowanych 23 palaczów, którzy, jak 
swego czasu donosiliśmy, urządzili w jesieni 
ub. r. bunt na statku „Polonja“ w rumuńskim 
porcie Constancy, 19-tu wypuszczono na wol- 
ną stopę. W areszcie prewencyjnym w Wej 
herowie pozostaje jeszcze 4 marynarzy, najsjl- 


niej obwinionych w wywołaniu zatargu mię- 
dzy komendantem statku a załogą. 

Rozprawa sądowa -przeciwko wszystkim o- 
skarżonym odbyć się ma w Gdyni dnia 22 bm. 
przed Sądem Okręgowym, jako sądem mor- 
skim. 


Zaborowo, pow. brodnickiego 


— Opłatek w Oddziele Związku Strzelec- 


kiego. W miejscowym Oddz. Związku Strze 
leckiego urządzona została w dniu święta 
Trzech Króli uroczystość „Opłatka”, Z na- 


staniem wieczoru jasno oświetloną, ciepło o- 
grzana i udekorowana, obszerna sala świetli- 
cy zarojła się gośćmi. Zebrało się około stu 
osób. Czonkowie Zw. Strz. ich siostry, To- 
duice, zaproszone obywatelstwo oraz przed- 
stawiciele miejscowych organizacyj, jak Ochot 
Str. Pożar., Kółko Rol. i Koła BBWR z pp. 
Piotrowskim, sołtysem i Prykiem, leśniczym 
na czele. Prawie z każdej miejscowej rodzi- 
ny przybył ktoś, by podzielić się z strzelcami 
opłatkiem. 

Ustawiona choinka zajaśniała blaskiem ja- 
rzących się-  Świec.  Zaintonowano pieśń 
„Wśród nocnej ciszy“ oraz kolendy. 

Naraz pada komenda „Strzelcy baczność”. 
A za chwilę komendant Oddz. ob. Krzemie- 
niewski składa raport przybyłemu obw. komen 
dantowi PW p. majorowi  Cerklewiczowi. 


E a RZEKA | 


Pech dziennikarza 

W kołach dziennikarskich wywołała wielkie 
wrażenie przygoda, jaka spotkała jednego z 
kolegów, Mianowicie padła wygrana w sumie 
2 tys. zł loterji klasowej na los, którego posia- 
daczem jest dr. Jan F.. dziennikarz ze Lwowa. 
Jednak szczęście nie dopisało d-wi F., gdyż 


z całej wygranej zosłał w Warszawie w iram- 
waju okradziony, a prócz wygranych pieniędzy 


stracił jeszcze 260 zł. 


Skarb w gminie Karczmiska 


Dyrckcja państwowych =biorów sztuki zaku- 
piła skarb, wykopany w gminie Karczmiska 
pow. puławskiego, składający się z 4.500 numi. 
zmatów, między któremi znajdują się monety 
z epoki Bolesława Śmiałego, Władysława Her- 
mana, Bolesława Krzywoustego oraz dynary 
krzyżowe. Wykopalisko to ze względów nauko- 
wych przedstawia bardzo znaczną wartość. 
Wszystkie moncty są srebrne, Waga ich wv- | 
unosi 3 i pół kg. | 


Wraz x p. majorem przybyli pow. kom. PW 
p. por. Warszawski i jego zast. ob. Migocki 
oraz burm. m. Górzna p. Zaleski. 

Prezes ob. Gęstwicki, witając zebranych 
gości, przedstawia w krótkich, a treściwych 
słowach znaczenie opłatka j tradycyjnej wie- 
czerzy wigilijnej — wznosząc w końcu okrzyk 
na cześć Rzeczypospolitej, Jej Prezydenta i 
Marszałka J. Piłsudskiego. 

Następnie zabiera głos obwodowy komen- 
dant PW p. major Cerklewicz. Mówca za- 
zmacza, że spodziewał się zastać tu kilku strzel 
ców, tymczasem widzi świetlicę przepełniomą 
obywatelami bez różnicy wieku i stanu. 

W uroczystym nastroju przystąpiono do 
dzielenia się opłatkiem. Pwzatem p. major C. 
wręczył ob. Zbysieńskiemu w uznaniu za pra 
cę w Oddz. cenną pamiątkę. W dalszym cią- 
gu nastąpiły deklamacje i śpiewy,  poczem 
obecni zasiedli do wieczerzy. Uroczystość 
zakończyłu wesoła zabawa taneczna. 


Programy radjowe 
PIĄTEK, 19 STYCZNIA 1934 R. 
Radjostacja Warszawska. 


7,20 Muzyka poranna (płyty). 7,35 Dziennik 
poranny. 7,40 C. d. muzyki porannej z płyt. 7,55 
Chwilka gospędarstwa domowego. 12,05 Kon- 
cert zespołu jazzowego W. Wilkosza, 15,40 Kon 
cert ork. ludowej A. Stromberga. 16.55 Duety 
wokalne w wyk. R. Liljan (sopran) i B. Bragiń- 
skiej (mcopran). 17,50 „Pogadanka rolnicza”. 
18,00 Odczyt dla nauczycieli p. t. „Nauczyciel 
na polu literatury i sztuki", wygłosi p. J. Cze- 
chowicz, 18,20 Audycja karnawałowa p t. „Na 
herbatce tańcuiącej"'. 19,05 Rozmaitości, 19,20 
Do/' zał jechać w święto? 19,25 Feljeton aktual- 
ny. 19,40 Wiadomości sportowe. 20,00, „Myśli 
wybrane”, 20,02 Pogadanka muzyczna — wyg! 
p. St. Niewiadomski. 20,15 XV koncert symfoni- 
czay z F'tharmomi Warsz. Wyk.: Ork. Filharm, 
pod dyr. A. Sołtysa i H. Czapliński (skrz), W 
przerwie ok. godz. 21,00 „Odrodzenie Fredry", 
wygłosi T. Boy-Żeleński (felj, literacki). 22,40 
Muzyka tan. 23,00 Wiad. meteor. dla komun. 
lotniczej i komun. policyjny. 23.05—23,30 D. c. 
muzyki tanecznej. 

Najciekawsze sudycje innych radjostacyj kra- 
i jowych. 

1820 Poznań. Pieśni z tow wiolonczeli w 
wyk. Gabryeli Krygier-Bernackiei i Staniława 
Doliic Hego- 


cieli rolnictwa — wszyscy radcowie izby rol- 
niczej z obszaru danego powiatu. 

Izby rolnicze mają być zawiadamiane o po- 
siedzeniach powiatowych komisyj rolnych o- 
raz o tych posiedzeniach rady i wydziału po- 
wiatowego, na których mają być omawiane 
sprawy, dotyczące rolnictwa g tem, że izbom 
rolniczym będzie przysługiwało prawo wozee- 
tnictwa w posiedzeniach preez ich delegatów 
z głosem doradczym. Opracowywane przez wy- 
działy powiatowe roczne szczegółowe plany 
prac mad podniesieniem rolnictwa w danym 
powiecie winny być uzgadniane e właściwą 
izbą rolniczą. 

Ponadto okólnik ministerstwa zaleca tutwo- 
rzenie — w miarę jak na to pozwolą Środki 
finansowe — we wszystkich powiatach inety- 
tucyj agronomów powiatowych, utrzymywa- 
nych przez wydziały powiatowe, przy większej 
lub mmiejezej pomocy finansowej isb rolni- 
czych. 

Dalej ministerstwo awraca wagę, że wo- 
bec wtworzenia izb rolniczych, funkcjonowanie 
dalsze przy radach wojewódzkich komisyj roi- 
nych, staje się już zbędne. 
| 


Trzcin, pow. działdowski 


— Wieczór wigilijny Zw. Strzeleckiego. Z 
inicjatywy zarządu obchodził miejscowy Od- 
dział Zw. Strzel. wieczór wigilijny. W pierwsze 
święto Boż. Nar. zebrała się w szkole brać 
strzelecka z całym zarządem oraz zaproszony- 
mi sympatykami Zw. Strzel. aby -obchodzić 
wieczór wigilijny. Wieczór ten rozpoczął się 
odśpiewaniem Kolendy „W żłobie leży”. Na- 
stępnie ob. prezes Podwojewski w krótkich 
słowach przywitał gości zwracając się do zebra 
nych z apelem, by zawsze byli gotowi spełnić 
swoje obowiązki względem ojczyzny, chętnie 
i sumiennie, wzorując sie na osobie naszego 
pierwszego Strzelca i naszego Wodza Marszał- 
ka Piłsudskiego. 

Następnie ref. wychowania obywatelskie- 
go Kasprzycki omówił tradycję łamania sie 
opłatkiem. Po złożeniu sobie wzajemnych ży- 
czeń i podzielenia się opłatkiem wszyscy Za- 
siedli do zastawnionych stołów, aby przy śpie 
wie kolend i jarzącej się choince spożyć wic- 
czerzę wigilijną. Wieczorek cały spędzona w 
miłej i serdecznej atmosferze, przeplatając 
$piewami kolend, pieśni stmzeleckich i ludo- 
wych. 


Giełdy 


Urzędowa ceduła Giełdy 
zbołowo-Towarowej 
w Bydgoszczy 


Warunki: Handel hurtowy, parytet Bydgoszcz, 
ładunki wagonowe, dostawa bieżąca, za 100 kg. 
Notowania odbywają się we wszystkie dni 
powszednie, 

Standarty: 
Pszenica 748 gl1 (127,1 £ h) 
Żyto 704 g/1 (119.7 £. h.) 
Owies 479 g/1 (80 f. h.) 
Jęczmień przemiałowy 678 gf (114,1 f. h.) 
Jęczmień pastewny 643 g/l (108,9 f. h.) 


Łyto . > è a © 14,35—14,50 
usposobienie: spokojne 
Pszenica >. > a 8 s 17,75—18,25 


usporobienie: spokojne 
Jęczmień browatowy 


r 14,50—15,50 
Jęczmień przem. . «s a a 4 


13,50—13,75 
12,00—12,25 
21,00—21,75 


Owies ZU 
Mąka żytnia 65/0 wł. worka 
Mąka żytnia 60% wł. worka 
usposobienie: spokojne 
Mąka pszenna 65% wł. worka 
usposobienie: spokojne 
Otręby żytnie . 
Otręby pszenne 1,78 
Otręby pszenne grube . 
Rzepak . e « a « 
a 
|. 


30,50— 32,00 


49,75— 10,50 
10,25— 10,75 
11,25—1I1,75 
40,00—42,00 
Rzepik zimowy A 
Peluszka . « œ 
Groch Victoria. œ» 
Groch Folgora „ 
Koniczyna żółta, od łuszczona 

Ziemniaki jadalne « e e 


w... 


12,50—13,50 
» 21,00—25,00 
. 2000=23,00 
90,00- 100,00 


Makuch lniany >. « è» œe » 19,00—20,00 
Makuch rzepakowy +: » » » 15,50—16,50 
Makuch słonecznikowy ». » » 19,00—20,00 
Mak niebieski . « « «u oe » 50,00—53,00 
Gorczyca . « o a » a e 32,00—34,00 
Siemię lniane . w s » a » 35.00-—37,00 
Wyka . «a e o» s a o !2,50—13,50 
Warszawskie notowania 
walutowe 
z dnia 18. I, 1934 T- 
DEWIZY, | 

Holandja . » «s e o +  357,50-—356,60 
Kopenhaga , e a e »  124,50—123,90 
Londyn . . « « . . 27,83—27,69 
Nowy Jork . a D s . 5,$1-—5,48 
Nowy Jork telegr. . « > 5,53—5,50 
Oslo E +: e jad», _140.0070130.30 
Parys 4, 0%. s (a ad. St A 
Praga . . a b . O U 26,39—26,33 
Sztokholm Ś NEK JASNTOJJA3:00 
Bzwajearja e „ «+ e + 172,08—1371,6$ 
Włochy «+ e 4a, + 46,75—4653 
iBeriin (w abrotach nieofic,) 230,73 


Za spokój duszy 


na które zaprasza Członków, 


OGŁOSZENIE. 


W tutejszym rejestrze handlowym oddział B pod nr. 
255 dnia 4 października 1933 wpisano firmę: Aukcje 
Owocowe w Gdyni Spółka z ograniczoną poręką. Siedzi- 
bą spółki jest Gdynia. Przedmiotem spółki jest: 


1) prowadzenie handla hurtowego owocami świeżemi 
i suszonemi warzywami i innemi pokrewnemi artykułami 
kolonjalnemi jakoteż eksploatacja składów portowych; 

2) prowadzenie przedsiębiorstwa aukcyjnego dla tych 
samych pod 1), wymienionych towarów; 

3) prowadzenie przetwórstwa tychże towarów; 

4).zorganizowanie najpóźniej do dnia 31 grudnia 1933 
pod tą samą firmą „Aukcje Owocowe w Gdyni'* spółki 
akcyjnej o kapitale akcyjnym 1.000.000 złotych wzglę- 
dnie przygotowanie podwyższenia kapitału zakładowego 
niniejszej spółki z ograniczoną poręką do tej samej su- 
my, Kapitał zakładowy spółki wynosi 100.000 złotych. 
Kierownikami spółki są: Ignacy Gerner, kupiec z Kra- 
kowa, Szymon Goldfarb, kupiec z Warszawy, Jakób 
Kohn, kupiec z Lwowa, Dawid Lanter, kupiec z Lwowa 
i Abracham Urbach, kupiec z Katowic. 


Umowę spółkową zawarto 27 września 1933. Spółkę 
zastępują i za spółkę podpisują dwaj kierownicy łącznie, 
Organem spółki jest „Monitor Polski'*, 

Sęd Grodzki w Gdyni. 


9217 Zi. 37 


Rep. 1524/83. 9248 


OBWIESZOZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Wejherowie rewiru II. 
Marein Błotny urzędujący w Wejherowie przy ulicy Plac 
Wejhera 13 podaje do-publicznej wiadomości, że wyzna- 
czony został na dzień 10 lutego 1834 r. o godz. 9-tej 
przed południem opis nieruchomości majątku dłużnika 
firmy Brunon, Markowski, położonej w Wejherowie po- 
ma aok znak akt sądowych Wejherowo, karta L. 
4 . 


W związku z powyższem, na zasadzie $ 2 art. 668 
k. p. ©. wzywa się wszystkie osoby, aby przed ukoń- 
czenie opisu zgłosiły swoje prawa do wyżej wspomnia- 
nych nieruchomości lub jej przynależności. 
(=) Błotny, komornik Sądu Grodzkiego w Wejherowie 

i rewir IL 

S 
Spis zapowiedzi Nr. 2, 0345 

ZAPOWIEDŹ. Podaje się do ogólnej wiadomośni, że: 
1) robotnik Ernst Friedrich Otton Soder, kawaler, za- 
mieszkały w Redzie, syn właściciela Ottona Sodera i je- 
go żony Berty z domu Kindel; 2) Jadwiga Joanna Elow- 
ska, panna bez zawodu, zamieszkała w Gdańsk-Wrzeszcz, 
u). Prinzenweg 23, córka zmarłej niezamężnej Berty 
Elowskiej, cheg zawrzeć związek małżeński,  Obwie- 
szczenie zupowiedzi nastąpić winno w Redzie w Gazecie 
Morskiej i w Gazecie Gdańskiej. 

Reda, dnia 15 stycznia 1934 r. 


Urzędnik stanu cywilnego: 
(—) Grabe. 


OO OOOO O aaa nA 
Spis zapowiedzi Nr. 3. 9244 


ZAPOWIEDŹ. Podaje się do ogólnej wiadomości, że: 
1) robotnik Brunon Grzegorz Cirotzki, kawaler, zamie- 
szkały w Nowym-Porcie, Gdańsk, przedtem w Pielesze- 
wie, syn zmarłego robotnika Augustyna Cirotzkiego i je- 
go żony Emilie z domu Kołodzeike; 2) Charlotha Joan- 
na Lewandowska, panna, bez zawodu, zamieszkała w 
Gdańsku, Straussgasse 9, córka zmarłego robotnika Her- 
mana Lewandowskiego i jego żony Berty z domu Gniech 
TA RC ię dA dB egski. Obwieszczenie zapo- 
wiedzi nastąpić winno w Redzie Gazeci iej 
Qłazecie Gdańskiej. WERASTONE 

Reda, dnia 15 stycznia 1934 r. 


Urzędnik stanu cywilnego: 
(=) ‘Grabe. 


Organizacje i całe Społeczeństwo 


Polski Biały Krzyż 
w Bydgoszczy 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 

Nieruchomość rentowa, położona w Gdyni i w chwili 
uczynienia wpisu o przetargu zapisana w księdze grun- 
towej Kamienna Góra t, III k. 49 na imię Stanisława 
Krzeczkowskiego w Gdyni zostanie w drodze egzekucji 
dnia 24 marca 1934 o godz. 10 wystawioną na przetarg 
przed niżej oznaczonym Sądem pokój Nr. 33. Nierucho- 
mość składa się z dwóch parcel stanowiących eałość w 
Gdyni Kamienna Góra obok Domu Zdrojowego o łącz: 
nej powierzchni 3861 mtr. kw. 

Wzmiankę o przetargu zapisano w księdze gruntowej 
dnia 28 października 1932 r. 

Niniejszam wzywa się wszystkich, których prawa w 
chwili zapisania wzmianki o przetargu nie były w księ- 
dze gruntowej uwidocznione, aby się z niemi zgłosili 
najpóźniej w dniu przetargu przed wezwaniem do wno- 
szenia ofert i prawa te uprawdopodobnili, gdyby wie- 
rzyciel im przeczył. W razie niezastosowania się do po- 
wyższego wezwania, prawa te przy oznaczeniu najniższej 
oferty nie zostaną wcale uwzględnione, a przy rozdzia. 
le ceny kupna dopiero po roszczeniu wierzycieła i in- 
nych prawach. 

Gdynia, dnia 14 stycznia 1934 r, 
7 K 19/32, 


9243 
Sąd Grodzki. 
ZŁ 40 


SOBOTA, DNIA 20-go STYCZNIA 1934 R. 


y Paderewskiej 


Założycielki Polskiego Białego Krzyża 
odbędzie się w sobotę, dnia 20 bm. o godz. 9-tej rano w kościele Farnym 


nabożeństwo zalobne 


to droga 
«co bogactwa 


Ogłaszając u nas 
będziecie oszczędzać, 


śdyż ogłoszenie nadane de je- 
dnego x naszych wydań powtarza 
E z reguly siedem innych pism mm 


zajęcze, tchórze, kozie, cie: 
lęce, końskie, włosie koń 
skie, kupuje Kuntze Kittier 
Nast. Skład Skór. Toruń, 

Żeglarska 21. 8988 


DYWANY 
Chodniki 
Firanki 


Narzutki 

Duży wybór 
Ceny reklamowe. | 
K. Steinbach, Toruń | 
Szeroka 5. 8895 


Chiromantka 

przepowiada przyszłość 

Toruń, Sukiennicza9/11 m.7. 
9238 


s E 


„Salvator“‘ Spadkobiercy 


z beczki 9235 |po ś p. Bolesławie Bień: 
„Hungaria** kowskim proszę o zgłaszas 
Toruń, Prosta 19 nie swoich wierzytelności 

k ś do dnia 27. bm. pod adre- 

sem: Jadwiga Narczewska, 
Grudziądz, ul. Ogrodowa 21, 
IL p. 9232 


Zamienię 


Radjoodbiornik nowy trzy= 
lampowy bardzo oszczędny 
z odpowiednią dopłatą na 
lepszy motocykl. Z powodu 
częstych podróży. Adres 
wskaże „Dzień Pomorski” 
Toruń, Nr. 1891. 9213 


Radjo 
okazja taniego kupna nos 
woczesnego radjoodbiornika 


9234 


$Krypt dłużny 
na kwotę 350 gld. Gd. wys 
stawiony przez Antoniego 
E ow eaa E z Łączdolu i 
skrypt d'użny na kwotę 
400 zł wystawiony przez 
Edwarda i Zofję Wałdow» 
skich z Będargowa:Szopy, 
jako jedyna spadkobierczy: 
ni po małżonkach Józefa 
i Juljanny Rybandt w Gras 
bówcu n niejszem uniewa» 
żniam, Grabówiec, dnia 16 


Toruń, Prosta 23 lI piętro. | stycznia 34 r. ANASTAZJA 


KOBIERZYŃSKA. 9214 


Pierwszy koncert popularny 
Związku Polaków w Gdańsku 
W niedzielę, dnia 21. I. 34 o godz. 19,30 odbędzie się 
w Bali Stoczni Gdańskiej (Werftspeisehaus) Pierwszy 
Koncert Popularny Orkiestr Związku Polaków z łaska- 
wym współudziałem p. Budzyńskiej i p. Resnera, profe- 
sorów tutejszego Konserwatorjum Muzycznego. Przy for: 
tepianie p. Raciniewska. 
Ceny miejsc: 3.— guld., 2,50, 2,00, 1,50, 1,00 1 0,50. 
Bezrobotni za okazaniem zaświadczenia wystawione- 
go przez Kierownika filji mają wstęp wolny. (9240 


Zarząd Wyzn. Gminy. żydowskiej w Bydgoszczy po 
daje niniejszem do ogólnej wiadomości członków Gminy. 
że w czasie od 19-go do 26-go stycznia 1934 r. włącznie 
budżet Gminy oraz lista składek na rok 1933, — będzie 
wyłożona w kancelarji Gminy przy ul. Wały Jagieloś: 
skie Nr. 7 w godzinach urzędowych od 10-tej do 13-tej 
do przeglądu dla członków Gminy. 9241 

Bydgoszcz, dnia 18-go stycznia 1034 r. 

ZARZĄD WYZN. GMINY ŻYDOWSKIEJ 
w BydgoszcEy 
(-—) Dr. Dobrin. 
pS 
Km. 1453/33. OBWIESZCZENIE., 9242 

Komornik Sądu Grodzkiego w Pucku, Sobieskiego 1, 
na zasadzie art, 679 k. p. e. obwieszcza, że w dniu 23 
lutego 1934 r. od godziny 10-tej rano w, sali posiedzeń 
Sądu Grodzkiego w Pucku, odbędzie się sprzedaż z pu- 
blicznej licytacji nieruchomości składającej się zi 1) do- 
mu mieszkalnego, 2) budynku mieszczącego w sobie war: 
sztat kołodziejski, 1 pokój i kuchnię, 3) szopy. drewnia 
nej, 4) 310 mtr. kw. placu budowlanego, położonej. w 
Pucku, pow. Morski woj. pomorskie, a będącej własno- 
ścię Ignacego Haskego, zamieszkałego w Pucku. j 

Nieruchomość ta zapisana jest w księdze wieczystej 
Sądu Grodzkiego w Pueku, tom VI, wykaz L, 211. 

Powyższa nieruchomość została oszacowana na sumę 
zł. 21.000,00. Sprzedaż zań rozpocznie się od ceny wy- 
wołania t. j. od kwoty zł. 15.750,00. T Es 

Lieytant przystępujący do przetargu powinien złożyć 
rękojmię w gotowiźnie w wysokości 1/10 części sumy 
oszacowania, albo w takich papierach wartościowych 
bądź książeczkach wkładkowych instytucji, w których 
wolno umieszczać fundusze osób małoletnich i, żę papie- 
ry wartościowe przyjęte będę w wartości % części eeny 
giełdowej Powyższe nie dotyczy Skarbu Państwa zasta- 
wnika lub wierzyciela hipotecznego art. 688 k. p. e. | 

Przy lieytacji zachowane będą ustawowe warunki Ñ- 
cytacyjne o ile dodatkowem publieznem obwieszczeniem 
nie będą podane do wiadomości warunki odmienne. 

Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą do-licytacji 
i przysądzenia własności na rzecz nabywey bez „zastrze: 
żeń, jeżeli osoby te przed rozpoczęciem przetargu nie 
złożą dowodu, że wniosły powództwo o zwolnienie nie- 
ruchomości, lub jej części od egzekucji i ża uzyskały 
postanowienie właściwego Sądu nakazujące zawieszenie 
egzekucji. x , i 

W ciągu ostatnich dwóch tygodni przed Noytacją 
wolno oglądać nieruchomość w dni powszednie od godzi- 
ny S-ej do 18-tej, akta zaś postępowania egzekucyjnego 
można przeglądać w Sądzie Grodzkim w Pucku. 

Puck, dnia 16 stycznia 1934 r. Zl. 30. 

(—) Treter, Komornik Sądu Grodzkiego w Pucku. 


Do akt Nr. Km, 306/33. 9251 
OBWIESZCZENIE. : 
Komornik Sądu Grodzkiego w Grudziądzu Janowski. 
rewiru III, zamieszkały w Grudziądzu Lipowa 15 ne mo- 
cy art. 602, 603, 604 K. P. C. ogłasza, że w dniu 22 
stycznia 1934 r. o godzinie 1l-tej (nie później jednak 
niż w dwie godziny) w Grudziądzu, Chełmińska 42/44 
odbędzie się sprzedaż z przetargu: publicznego ruchomo- 
ści nałeżących do firmy E. H. Reich i Ska, fabryka obu- 
wia i składających się z 900 par bucików damskich i me- 
skich, oszacowanych na łączną sumę zł. 3600. Powyższe 
ruchomości można oglądać pod wskazanym adresem w 
dniu licytacji. y è 
Grudziądz, dnia, J8 stycznia 1934 r. } 
(—) Janowski, Komornik Sądowy w Grudziądzu. 


Rep. 1505/33. OBWIESZCZENIE. F 9245 
Komornik Sądu Grodzkiego w Wejherowie rewiru II. 
Marcin Błotny, urzędujący w Wejherowie przy ulicy 
Plac Wejhera 13, podaje do publicznej wiadomości, że 
wyznaczony został na dzień 23 lutego 1934 r. © godz. 
J0-tej przed południem opis i oszacowanie nieruchomo- 
ści dłużnike Antoniego Płotke, położonej w Kamieniu, 
powiat Morski, znak akt sądowych Kamień, wykaz 85. 
W związku z powyższem, na zasadzie $ 2 art. 668 
k. p. c. wzywa się wszystkie osoby, aby przed ukończe- 
niem opisu zgłosiły swoje prawa do wyżej wspomnianej 
nieruchomości lub jej przynależności. 
wej. 
1 


(—) Marcin Błotny, komornik Sądu Grodzkiego w 
herowie. rewiru II. 


familijny Domek 


urządza w sobotę. 20 bm. | Parterowy, narożnik z inte 


resem, zakład fotograficzny 
Piwiarnia Autenrieba | sprzedsm lub wydzierżawię, 
Toruń, Prosta 18/20. Przy» 


warunki dogodne, Fr. Mas 
gotowuję kiełbasy domowe: | ciejewski, Strzelna, Szeroka 
go wyrobu. 9210 


nr. b. 9206 
Kiełbasy także poza dom. ! Smm 


Do 


Urzędu Pocztowego w _ 


KWIT ABONAMENTOWY. 


s 
Zamawiam nimejszem abonament °) na „DZIEŃ POMORSKI", „GAZETA MORSKA* 


„DZIEŃ GRUDZIĄDZKI*, „DZIEŃ BYDGOSKI" „DZIEŃ TCZEWSKI*, na mies. luty 
I marzec 1934 r. : proszę należność — zł. 5,78 pobrać przez listowego. 


Imię i nazwisko 
Mielscowość 


D O LUi a 


AKWIT POCZTOWY 


Odbiór kwoty zł. 5.78 tytułem prenumeraty *) „DZIEŃ POMORSKI*. „GAZETA 
„DZIEŃ BYDGOSKI", 
za mies. luty i marzec 1934.r, potwierdzam, 


MORSKA“ „DZIEŃ GRUDZIADZKI* 


dnia 


*) Niestosowne przekreśleć 


„DZIEŃ TCZEWSKI, 


Do 


Imię i nazwisko 
Miejscowość 


Odbiór kwoty zł, 2.89 
MORSKA", 


Urzędu Pocztowego w 


KWIT 


(* Niestosowne przekreślić. 


tytułem prenumeraty *) „DZIEŃ POMORSKI“, 
„DZIEŃ GRUDZIĄDZKI* 
| za miesiąc luty 1934 r. potwierdzam. 


OE A dnia 


KWIT ABONAMENTOWY. 


Zamawiam niniejszem abonament *) na „DZIEŃ POMORSKI“ „GAZETA MORSKA" 
„DZIEŃ GRUDZIĄDZKI”, : „DZIEŃ BYDGOSKI" „DZIEŃ TCZEWSKI*. 
luty 1934 r. i proszę należność — zł 2.89 pobrać przez listowego 


na miesiąc 


Poczta amm 


POCZTOWY 


„GAZETA 


„DZIEŃ BYDGOSKI“, „DZIEN TCZEWSKI" 


obradowała nad petyciami śl 


Genewa, 19. 1. (PAT). Rada Ligi Naro- 
dów kontynuowała wczoraj po południu 
swe prace, pod przewodnictwem Ministra 
Becka. Pau-Boncour i sir Simon, którzy 
przybyli dziś rano do Genewy, wzięli u- 
dział w obradach Rady. 

M. in. Rada przyjęła raport referenta 
spraw mniejszościowych, delegata Hiszpa- 
mji Madarjagi, dotyczący dwóch petycyj z 
województwa Śląskiego, wniesionych na 
podstawie konwencii górnośląskiej, miano- 
wicie: petycję Koziołka w sprawie osobi- 
stej oraz petycję Volksbundu w sprawie 
szpitala św. Juljusza w Rybniku. 

W obu sprawach sprawozdawca zapro- 
ponował zamknąć sprawę z uwagi na to, że 
decyzje sądu polskiego zapadły zgodnie z 
przepisami ustawodawstwa wewnętrznego. 

Następnie Rada zajęła się sprawą kon- 
stytucji Wolnego Miasta Gdańska, przedło 
żoną jej przez byłego Wysokiego Komisarza 
Rostinga. Przy stole obrad zasiadł Prezy- 
dent Senatu Gdańskiego Rauschning oraz 
nowy Wysoki Komisarz Lester. 

Sprawozdawca Simon przedstawił ob- 
szerny raport, w którym przypomniał prze 
dewszystkiem fakt, poruszony w piśmie 
Wysokiego Komisarza, mowę wiceprzewod 
niczącego Senatu Greisera, petycję przed- 
stąwioną Wysokiemu Komisarzowi w spra 
wie zakazu dzienników „Danziger Landes 
Zeitung" i „Danziger Volksstimme" oraz 
ząaresztowanie autorów petycji w imię bez 
pieczeństwa publicznego. 

Sir Simon zaproponował w sprawie 
przemówienia Greisera przyjąć do wiado- 
mości wyjaśnienie przewodniczącego Sena 
tu, wspominając jednocześnie, że życie kon 
stytucyjne W. Miasta powinno być zawsze 
w zgodzie z postanowieniami konstytucji. 
O m OB T | ii, 


Niepoczytalny wybryk 
przed poselstwem Rzeszy 
w Warszawie 

(o) Warszawa, 19. 1. (tel. wł). Wcęoraj o- 
koło godziny 13, na ulicy Piusa XI, przed gma 
chem poselstwa niemieckiego jakiś osobnik wy 
strzeli? dwukrotnie z rewolweru, mierząc w 
szyby. Strzały nie wyrządziły na szczęście żąd- 
mych szkód. Osobnika natychmiast aresztowano. 


Szef sztabu Estonii przybywa 
“ do Polski 


(o) Warszawa, 19. 1. (tel. wł.). Na zaprosze- 
nie szefa eztabu głównego gen. Gąsiorowskiego, 
dnia 5 lutego przybywa do Polski szef sztabu 
Estonji gen. Juhan Toerwand. Był on już w 
Polece w roku 1925, obserwując wówczas mię- 
dzy innemi wielkie manewry pomorskie. Gene- 
ral Toerwand zabawi obecnie w Polsce cztery 
dni i ewiedzi szereg naszych urządzeń wojsko 
wych. 


Po dziesięciu latach wyszła na jaw 
straszliwa zbrodnia 

Paryż, 19. 1. (PAT). Po latach 10 władze 
irancuskie zidentyłikowały zwłoki urodzonej 
w Krakowie artystki-śpiewaczki Heleny z Kru- 
pów Ziterowej-Zawiskiej, zamordowanej na 
plaży w Treport w r. 1923. 

Jak wynika z dochodzenia, mordu dokonał 
na zlecenie męża oliary, oficera austrjackiego 
Waldemara Ziłłera, jego brat Józef Ziffer, któ- 
Ty, otrzymawszy 3.000 franków od Waldemara, 
»śwadczeniami miłosnemi nakłonił Helenę do 
vyjazdu do Francji. 

Józef Ziłier już w roku 1924 był skazany 
przez sądy francuskie za kradzieże na 13 mie- 
sięcy więzienia i wydalony z granic Francji. 

Jak donoszą dzienniki, władze francuskie 
rozpisały za nim obecnie listy gończe. 


SOBOTA, DNIA 20-go STYCZNIA 1934 R. 


Seleśramy 


a ostatniej chmili 
Rada Ligi Narodów 


gdańską 

W sprawie zaaresztowania dwóch dzienni- 
karzy Simon zaproponował, aby w obec- 
nych okolicznościach i wobec tego, że pi- 
sma te ponownie ukazały się, nie konty- 
nuować badania tej sprawy. 

Przewodniczący Senatu Rauschning w 
krótkiej deklaracji zapewnił, że rząd gdań- 
ski zamierza w przyszłości tak jak to czynił 
dawniej utrzymać swoje zarządzenia w ra- 
mach konstytucji i nie będzie przeszkadzał 


ąskiemi i konstytucją 


petycjonarjuszom przedstawiać petycje Wy 
sokiemu Komisarzowi. Dalej Rauschning za 
znaczył, że przyjmuje raport. 

Zabierając ponownie głos Simon zazna- 
czył, że ukaranie jakiegoś dziennika było- 
by naruszeniem konstytucji W. Miasta. 

Paul-Boncour podkreślił ze swej strony 
punkt dotyczący uprawnień Rady Ligi w od 
niesieniu do terenów znajdujących się pod 
iej kontrolą. 


REURSEZRE "RER E | O O c T r a 


Na huśtawce walutowej 
Dolar zwyżkuje, funt spada 


Warszawa, 19. 1. (PAT). Dzień wczoraj 
szy zaznaczył się na giełdach światowych 
dość poważną w stosunku do dnia onegdaj- 
szego zniżką funta szterl., kurs dolara na- 
tomiast w dalszym ciągu zwyżkuje, 

Na giełdzie warszawskiej kurs czeku na 
Nowy Jork podniósł się od wczoraj z 5,48 
na 5,51, kurs przekazu telegraficznego z 
5,51 na 5,53. Kurs dewizy londyńskiej spadł 
poważnie bo z 28,12 na 27,83. 

Na giełdzie paryskiej w zamknięciu kurs 


jorskiej podniósł się z 15,73 na 15,80. 
Spadek funta może być tłumaczony w 
dwojaki sposób: powstaniem angielskiego 
funduszu walutowego celem zabezpiecze- 
nia się na wszelki wypadek przed nieko- 
rzystnem dla Anglji ustosunkowaniem się 
funta do dolara w razie poważniejszego 
spadku waluty amerykańskiej, bądź obawa 
mi przed ucieczką kapitałów amerykań- 
skich z Anglii, które w okresie zwyżki do- 
lara nie wpłyną w znacznej ilości do Wiel- 


londyńskiej dewizy spadł do 79,65, a nowo | kiej Brytanii. 


Były sierżant zmienia prezydentów 
jak rękawiczki 
Nowy przewrót rewolucyjny w Hawannie 


Londyn, 19. 1. (PAT). Z Hawanny dono- 
szą o przewrocie, dokonanym wczoraj nad 
ranem przez dotychczasowego szeła szta- 
bu wojsk kubańskich, byłego sierżanta, o- 
becnie pułkownika Battistę, 

Jak wiadomo, Battista był tym, który 
dowodził powstańcami w poprzedniej re- 
wolucji latem 1933 r. i który doprowadził 
9 września do prezydentury Grau San Mar 


tina. Obecnie Battista usunął go i objął kom 
pletną władzę ogłaszając stan oblężenia. 

Battista nakazał natychmiast przerwać 
strajk generalny, przy pomocy którego do- 
konał obecnego przewrotu. Stanowisko 
prezydenta Battista zaproponował Carloso- 
wi Mendieta, Mendieta przyjął zapropono- 
waną mu godność i będzie dziś zaprzysię- 
żony. 


„Heil Mussolini, heil Dolifuss" 
Entuziastyczne powitanie włoskiego wiceministra w Wiedniu 


Wiedeń, 19. 1. (PAT). Wczoraj o godz. norowej. 


8,15 przybył do Wiednia podsekretarz sta- 
nu Suvich w towarzystwie sekretarza lega- 
cyjnego Comelli'ego. 

Wychodząceśo z wagonu podsekretarza 
stanu powitał kanclerz Dollfuss, poczem ra 
zem przeszli przed frontem kompanii ho- 


W salonach dworca kanclerz 
przedstawił gościowi włoskiemu członków 
swego orszaku. Opuszczającego dworzec 
podsekretarza Suvicha zgromadzona na 
placu publiczność witała okrzykami: „Heil 
Mussolini, heil Dolliuss'. 


objął podsekretarjat stanu w Foreign Office 


Londyn, 19. 1. (PAT). Opróżnione po no- 
minacji Edena stanowisko parlamentarne- 
go podsekretarza stanu dla spraw zagra- 
nicznych zdecydowano powierzyć obecnemu 
podsekretarzowi stanu w min. wojny lordo- 
wi Stanhope. Lord Stanhope, który liczy 
53 lata, jest znanym konserwatystą. Nomi- 
nacja jego jest znamienna, albowiem po- 
wszechnie wiadomo było, że premjer Mac 
Donald pragnie na to stanowisko zamiano- 


+> 


wać młodego lorda de Lawarr, który nale- 
ży do grupy Mac Donalda i jest obecnie 
podsekretarzem w min. rolnictwa, Nomina- 
cja lorda Stanhope dowodzi więc równo- 
cześnie znacznego osłabienia wpływów pre 
mjera Mac Donalda, a wzrost znaczenia mi 
nistra wojny lorda Heilshama, który uloko- 
wal swego dotychczasowego bezpośrednie- 
go zastępcę w Foreign Office. 


Katastrofa „Charbin-Ekspress'" 
W płomieniach zginęło 4 pasażerów 


Charbin, 19. 1. (PAT). Bandyci wykoleili na 
linji wschodnio-chińskiej pociąg, zdążający w 
kierunku zachodnim. Lokomotywa i 5 wagonów 
które wypadły z szyn, przewróciły się i spło- 
nęły. 

Na miejsce wypadku wysłano z Charbina 
specjalny pociąg z pomocą lekarską. 

Dotychczas brak szczegółów co do rozmia- 
rów katastrofy, przypuszczają jednak, iż jest 
wielu zabitych i rannych. 


Charbin, 19. 1. (PAT). W katastrofie kole- 
jowej, wywołanej przez bandytów, którzy wy- 
koleili pociąg transsyberyjski, zginęło w pło- 
mieniach palących się wagonów 4-ch pasaże- 
rów. 29-ciu jest rannych. Pożar w eupełności 
zmiszczył wagony. Pocztę udało się uratować, 

Bandyci wysadzili również pancerny pociąg 
japoński w odległości 58 mil na zachód od Heng 
tachotze. 


W przededniu zmiany 


na stanowisku szefa kancelarii 
cywilnej P. Prezydenta R. P. 


(0) Warszawa, 19. 1. (tel, wł). W kołach 
politycznych utrzymują, że w niedługim czasie 
szaf kancelarji cywilnej P. Prezydenta Rzeczy- 
pospolitej dr. Hełczyński opuści zajmowane 
przez się stanowisko i zostanie prezesem Najwyż 
szego Trybunału Administracyjnego, która to 
godność jest nie obsadzona od Śmierci 6, p. pre- 
zesa Piątka. 

Jako jednego z kandydatów na stanowisko 
szefa kancelarji cywilnej P. Prezydenta R. P. 
wymieniają posła z grupy rolniczej BBWR świe- 
żawskiego. 


Nowi posłowie 

(0) Warszawa, 19. 1. (tel. wł). Główna ko- 
misja wyborcza ustaliła nazwiska posłów, któ. 
rzy wchodzą do Sejmu na miejsce skazanych po- 
słów z byłego Centrolewu: Barlickiego, Ciołko. 
sza, Duboisa, Liebermana, Kiernika i Witosa. 

Na ich miejsce do Sejmu wejdą; Maciej Ra- 
taj, były marszałek Sejmu i Józef Staihof, rol- 
nik — do Stronnictwa Ludowego; prof. Kul- 
czycki — do N, P. R.; były poseł Krugłowicz — 
prezes Związku Zawodowego Kolejarzy — do 
P. P. S.; oraz Roman Janowski i Marjan Oie- 
flak — do BBWR. Ci dwaj ostatni posłowie, 
choć umieszczeni byli na listach „Centrolewu”, 
przeszli swego czasu do obozu prorzędowego i 
obecnie zasiadać będą na ławach poselskich Bez- 
partyjnego Bloku. 

Senator Kobyliński, ze Śląskiej Ch. D., nade- 
słał na ręce marszałka Senatu pismo w którym 
zrzeka się swego mendatu. Na jego miejsce 
wchodzi do Senatu p. Kędzior, wicemarszałek 
Sejmu śląskiego. 


Poseł Arciszewski u premjera 
rumuńskiego 
Bukareszt, 19. 1. (PAT). Poseł Arciszęw- 
ski przyjęty był dziś przez premiera Tatares 
co, z którym odbył dłuższą konferencję. 


Gen. Popowicz nie opuszcza 
swego stanowiska 
(o) Warszawa, 19. 1. (tel. wł.). Wiadomość 
jakoby dowódca O K. VI gen. bryg. Popowica 
miał zostać prezydentem miasta Lwowa nie od 
powiada prawdzie. Generał Popowicz nie opu- 
ści swego stanowiska. 


są jeszcze 
do nabvcia 
w Szczęśliwej Kolekturze KAFTALA 

Bydgoszcz, ul. Jagiellońska 3. 8977 
Tam padł pierwszy milijon? 


LOSY IV KLASY 


Kto wygrał? 


Warszawa, 19. I. (PAT). Wczo» 
raj w l0stym dniu ciągnienia IV kla- 
y 28:mej polskiej Państwowej Lote- 
tji Klasowej następujące większe wy- 
grane padły na numery losów: 


a ( 
| J BYDGOSZCZ, POMORSKA ! 


gdyż tylko tam padają stale 
klasy 1-srej większe wygrane. Cena */, losu 


N-tel Mtaji tylko 10 złotych. 


kup tylko w Kolekturze 


9185 | 
„Uśmiech Fortuny" 


Zi 20.000 na nr. 85.971. 

ZA 15,000 na nr. 22.765. , 

Zł 10.000 na nr. 3661, 8101, 68.959 
89.626. 101.259, 107.175. 114.772 i 
129.020. 


| L kl 29 Loterji Państw. 
Już można nabyć 

w szczęśliwej kolekturze f; 

Paweł Billert | 
Toruń 9103 

Nowomiejski Rynek. | 

RPO IDZ 0 MDR ZZO a a OWO >o 


Ogłoszenia! wiersz milim. na stronie 7*ammcwej « . 0.20 zł 
w tekście na pierwsze] stronie . . . . . « » » » „ 1.00 zł 
na drugiej i trzeciej stronie 0.80 zł — w tekście . 0.50 zł 
Za ogłoszenia sądowe | urzędowe w drobnym skladzie 25% drożej. 
Drobne za słowo 15 gr. pierwsze słowo podwójnie. 

Dla poszukujących pracy | nekrologi 25% zniżki, komunikaty 50 gr. 

Za oqłoszenia skomplikowane | z zastrzeżeniem miejsca 20% nadwyłki 
W Gdańsku za wiersz m/m na stronie 7:łamowel . . » . . l5fen. 
„ „ „ nm. » o»  Śdamowaj » e.. . Ofen, 
Drobna za słowo 5 fen, — tytułowe . ou a a tao TAONE 
Przy sądowem ściąganiu należności rabat upada. Za terminowy druk, 
przepisane miejsce ogłoszenia administracja nie odpowiada, 


Redaktor odpowiedzielny: Witold Mężnieki, Toruń, ul. Moniuszki 25, m. 1, 
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Nakładem ! czcionkami Pomorskie! Drukarni Rolniczej S$, A. w Toruniu, 


Abonament miesięczny wynosi: 


. 250zł 


w ekspedycji miejscowych agencyj « » . 
sta*.a,u „ 2.30 al 
kd 


z odnoszenlem do domu, « « » + oœ 
przez pocztę z ednoszeniem «+ » + « » 
pod opaską , o. « « e s s se s » 
w Qdańsku przez pocztę , . 2,32 gd przez gońca. +» . . 200gd 
z odbieraniem w administracji wprost gd 1.75, zagranicą + . . 4==gd 


W razie wypadków, spowodowanych siłą wyższą (np. przeszkody w za- 
kładzie, strajki). Administracja nie odpowiada za niedostarczenie pisma. 


. 2.89 zł 
„ 4.50 zł 
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